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- Rok XXIL. 


Prenumerata 


We Lwowie: 
Mieslęcz 1 k. 80h. (90 ct.) 
Kwart. 5k. 40h. (2 zł 70ci) 
Półr. 10 k. 80 h. (5 zł 40 ct) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie. 
Na prewincji: 

Mies. 2k. 70h. (1 zł. 35 ct.) 
Kwartałnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł.) 


Za granicę: 
Mies. 3 korony (1 ał. 50 ct.) 
Fumer we Lwowie 8 h. (4ci.), 
na prowincji 10 h. (5 ct.) 
na aworcach 12 h. (6et.). 
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Rzymsko-katolickie; ) . Grecko-katoliekie: 
Dzłś : Salomei Panny. Jeanayka Prep. 
Jatro: Ottona Opata. Hałattyona M. 


Pejutrze: A. 23 po Sw. Stan. Kost.| N. 22 po Sosz. Hł. 5. 


A jednak wiosna wróci. 


W tej epoce przełomów i wielkich katastrof 
dziejowych klimat polityczny reguluje się od- 
wrotnie, niż klimat kalendarzowy. Wiosna wy 
padała teraz w Rosji na jesieni. Rok temu rozpo- 
czął ją huk bomby, która powaliła Plehwego, huk, 
który miał znaczenie takie, jak pękanie lodów na 
rzece. Roztajały serca, otwarły się usta, ciepłe po- 
wiewy przelatywały nad całym krajem, budząc ży- 
cię nawet w najgłębszych zapadłych zakątkach 
prowincji. 

U nas przeszłoroczna wiosna nastała na po- 
czątku grudnia; poczeni północ mrozem dmu 
chać zaczęła, zcięła znów lody a na wielkiej po- 
włoce Śniegowej, która czyni z Rosii „krainę białą, 
równą i otwartą, jak do pisania zgotowaną kartę“, 
„palec boży“ pisać zaczął krwawemi głoskami wy- 
rok zagłady dla caratu i dzieje męczeństw nardu. 

| znowu przyjdzie wiosna, nawet mimo stanu 
wojennego i mrozem , ziejącego ukazu, który 
chciałby wstrzymać jej biegi — wiosna, choć nie zni- 
kły krwawe głoski z Śniegowei powłoki, choć 
nie ucichły północne podmuchy. Słońce to 
uśmiechnie się promiennie, to skryje za chmury, 
oj! będzie jeszcze chłód, będzie słota, będzie smu 
tny, głodowy przednowek. 

A jednak wiosna wróci! a jednak lato przyj- 
dzie | przyjdzie na pewno, tak jak przyszła jaskół- 
ka amnestji, bujająca wolno, nawet wśród zawie- 
szonej konstytucji. 

Czy nie widzicie zwiastunów wiosny? Tych 
rojów wędrownego ptactwa, które ciągnie do gniazd 
rodzinnych po długiem tułactwie na obczyźnie ? 

Wyludniają się kolonje emigranckie. Z Paryża, 
Szwajcarji, Londynu, Ameryki, ze wszystkich wol- 
nych ziem, z tych ciepłych krajów, których nigdy 
zima niewoli nie nawiedza, ściągną nieprzerwanym 
łańcuchem ptaki tułacze, ptaki wygnańcy, szukać 
pod rodzinną strzechą swych gniazd dawnych, i 
choć może znajdą rozbite, zniszczone, tak praco- 
wicie na nowo odbudowywać je zaczną, że 
wkrótce kra; napełni się nowym ruchem, gwa- 
rem i życiem. 

Wrócił już Gorkij, Struve, Wiera Zasulicz i inni 
znani działacze, którzy, choć wygnani, zawsze obecni 
byli wśród swoich myślą, uczuciem, twórczem sło- 
wem, potężnem hasłem. 

A nasi? Oli ci powracają tłumnie. Wszakże 
tęsknota do kraju była treścią ich duchowego ży- 
cia, wszakże do ojczyzny rwali się zawsze całą 
siłą swych dusz gorących, skrzydlatych, rozokolo- 
nych na niebie szeroko, tak niepodległych, że dla 
nich w kraju carów miejsca nie było i musieli bądź 
to szukać schronienia w ciepłych krainach wol- 
ności, bądź też wlec się spętane do owych odle- 
głych krain Dalekiego Wschodu, niegdyś wielkiego 
więzienia Rosji, dziś kolebki jej wyzwolenia. 

Jedni lecą, by w kraju żyć, pracować, 
gniazdka nowe wić i hymny nucić na cześć wio- 
sny, wolności, inni, by głowę złożyć na ziemi 
ojczystej i zasnąć spokojnie z oczami zwróconemi 
na różową jutrzenkę, zapowiadającą krajowi wielki, 
piękny, słoneczny dzień. Wracają znani, głośni, 
oczekiwani, sercom rodaków pamiętni; ci z daw- 
nych czasów. których nazwiska ginęły już w legen- 
dowym mroku i były pamiątką drogą, ci z ostat- 
nie i doby, których w pełni ruchu, w ogniu pracy 
i walki od gleby rodzinnej oderwano z niedomó- 
wionem słowem wezwania na ustach, z całym 
hymnem niewyśpiewanych uczuć w duszy. Wrócą 
i dopowiedzą resztę. Wraca i rzesza bezimienna 
cichych, anonimowych pracowników, których za- 
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sług nikt nie zna prócz urzędników tajnej policji, 
co ich tropiła i regestrowała w aktach „ochrany“, 
wedle porządku numerów, wszystkie ich czyny o- 
fiarne jako punkty oskarżenia, jako obciążające 
ich przed sądem despoty zarzuty. Wracają ci, co 
dziećmi prawie oderwani zostali od książki, co 
grzeszyli tylko pięknemi marzeniami młodości, 
gorącymi porywami w przyszłość, daremnemi pró- 
bami „ruszenia z posad bryły Świata”, która wów- 
czas tak była ciężką nawet dla dojrzałych 
i wyćwiczonych ramionł Ci zmarnowani, wykole- 
jeni, ci,co w najpiękniejszy sposób „zwichnęli swą 
karjerę* i nie przynieśli - pociechy rodzicom, co 
wzgardzili patentem rządowym i wzgardzili „przy- 
zwoiiem stanowiskiem", po nad nie przekładając 
wyższy, choć niebezpieczny posterunek na dzisiej- 
szym wyłomie, ci, co zamiast stać się pospolitymi, 
porządnymi iudźmi, stali się bardzo niepospolity- 
mi bojownikami, choć czasem także ofiarami wal- 
ki o wolność, dziś mają drogę do kraju otwartą 
i znajdą w nim miejsce, stanowisko jedyne, o któ- 
re dbają, jedyne, do którego dążą, skromnych mu- 
rarzy przy budowie nowei, odrodzonej Polski. 
Tylu ich było i tyle farących serc corocznie stu- 
dzono nad białem Morzem, w tundrach Sybiru, takie 
nieprzejrzane zastępy najdzielniejszej mśodzieży co- 
rocznie wychwytywano z kraju, że dziwnie płodną 
być musi ziemia polska w dusze buntownicze i 
żelazne karki, jeśli po tak systematycznem wy- 
jałowianiu jej, wyczerpywaniu, po długich latach 
tego istnie rabunkowego gospodarstwa, jakiego się 
na niej dopuszczano, dziś jeszcze wydała tak 
obfity urodzaj bojowników i męczenników. 
Bogata ziemia nasza, jeśli po stu latach nie- 
woli, po czterdziestu latach nieustannych łowów i 
nagonek, dziś jeszcze Stać ją było na te tłumne 
pochody ze sztandarami, na tak nieprzejrzaną ar- 
mję głodem walczących robotników, na te potoki 
krwi zbawczej, w których się zmyła w wielkim 
dniu odrodzenia. 

Ci, co nie iękali się umierać, będą zapewne 
umieli żyć dla niej i dla niej nowe ofiary ponosić, 
Ci, co całe swe istnienie rzucali na szalę dla idei, 
co życiem ją pieczętować byli gotowi — będą u- 
mieli zapewne ideę ię wcielać w rzeczywistość. 
Nieziszczone marzenia, niewyśpiewane pieśni, 
przerwane prace, niespełnione ofiary — wszystko 
to zostanie wykonane, przyjmie realne kształ- 
ty, zapełni i zbogaci polską ziemię. Wszystkie 
skarby wiedzy, myśli, uczucia i woli, wszystkie na- 
bytki gorzkich nieraz i bolesnych, lecz zdrowych i 
cennych doświadczeń, złożone zostaną w ojczy- 
stym skarbcu i tym dorobkiem wciąż zwiększanym 
ofiarną pracą pokoleń dzisiejszych przyszłe po- 
kolenia bogacić się i mężnieć będą. 

Iza Moszczeńska. 


Klub „centrum“. 


Jak już przed kilkoma dniami donieśliśmy, 
zawiązał się w Sejmie z różnych odłamów klery- 
kalno-ludowych klub, który się nazwał „centrum“. 
W skład tego nowego kiubu wchodzą stojałow- 
czycy: ks. Stojałowski, Skołyszewski i Szajer, 
księża: Pastor, Szponder, Wiłczkiewicz i Wesoliń- 
ski, wreszcie włoŚścianie ze „Związku chłopskiego“, 
dotychczas z ludowcami w Sejmie w luźną „Unię lu- 
dową* złączeni: (Kramarczyk, Potoczek i Szwed. 
Klub zawiadomił marszałka i inne kluby o u- 
konstytuowaniu się, wystąpił więc już urzędowo 
na arenę parlamentarną. 


WOWSKI 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 7'/ą rano. 


Właściciele: Henryk Rewakowicz i Spółka. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 

(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 

koguty, kuropatwy, dzikie gołębie, dropie, pard- 
wy. ptactwo wodne i błotne. 


Ogłoszenia. 
Zwyczajne ogloszenia: xa 
jeden wiersz petitowy aibo 
jego miejsce 20 b. (10 t.) 
Nadastaneiy ki jedeu wiorst 
petitowy o jego miejsce 
60 kh (30 ct.) $ 


Rękopisów nie sure- 
ca Me 


Wschód słońca 0 7 g. 18 m. 
Zachód słońca o 4 g. 13 m. 
Barometr. 753 Deszcz. 
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bu, w którym połowa członków zalicza się do 
kleru, wnosić trzeba, że główną tendencją polity- 
czną klubu będzie sklerykalizowanie ruchu polity- 
cznego Śród włościaństwa. Zdaje się, że kiub u- 
zyska pod tyni względem poparcie episkopatu i 
sfer konserwatywnych. Konserwatyści nie mogąc 
już włościaństwa utrzymać w poddaństwie polity- 
cznem, chętnie użyją księży Uo wodzenia chłopów 
na pasku, a za przysługi, oddane konserwatystom 
w tłumieniu wolnej myśli ludowej, wynagrodzą 
zapewne nowy klub poparciem kilku księży w kurji 
gmin wiejskich przy zbliżających się wyborach. 

Główne też zadanie klubu będzie niezawodnie 
agitacyjne, o czem już Świadczy zawiązanie go 
pod sam koniec perjodu sejmowego. jest to 
sojusz wyborczy, który ma asekurować mandaty 
ks. Stojałowskiemu i jego towarzyszom i Po- 
toczkowcom a nadto diopomódz do opanowania 
kurji chłopskiej przez księży. 

Wątpimy, czy ten plan się powiedzie. Lud 
zdepcze zwycięsko ten nowy atak klerykałów i 
nie pozwoli się ograbiać z mandatów poselskich. 
Jeśli konserwatyści uznają polityczne kwalifikacje 
duchowieństwa, niech tego dowiodą w kurji wiel- 
kiej własności tabularnejj w której dotychczas 
nigdy jeszcze księdza żadnego posłem nie wy- 
brano. 

Potoczkowcy weszli w tę kompanię  klerykal- 
ną cichaczem, w tajemnicy przed ludowcami. Pod- 
stępnie i zdradliwie zerwali „Unję ludową", przed 
rokiem zawiązaną. Wyborcy będą umieli ocenić 
należycie ten zwrot. 

Sytuacja o tyle się uprościła, że obecnie po 
skojarzeniu się różnych żywiołów w  klerykalne 
centrum Polskie Stronnictwo ludowe pozostaje je- 
dynem stronnictwem, mającem prawo do nazwy 
stronnictwa „ludowego“. 


Sejm galicyjski. 
(54 posiedzenie Il. sesji VILI. perjodu). 


P. Szwed zgłosił wczoraj wniosek o upań- 
stwowienie drogi powiatowej Pietrusina, w pow. 
żywieckim, a p. Szajer o dodatek drożyżniany 
dla nauczycieli ludowych pow. kolbuszowskiego, 
rzeszowskiego i strzyżowskiego. 

Odczytano następnie interpelację rektorów 
Gluzińskiego i Widta, oraz pp. Głąbińskiego i Mar- 
sa w sprawie postępowania policji pod- 
czas wtorkowej demonstracjj pod konsula- 
tem pruskim. (Treść tej interpelacji podaliśmy 
wczoraj. Red.) P. Krempa interpelował w spra- 
wie postępowania starostwa w Brzesku, a p. Kra- 
marczyk w sprawie postępowania weterynarzy. 

Następnie uzasadniał p. Oleśnicki swój 
wniosek, wzywający rżąd, ażeby zarządził w war- 
sztatach kolei państw. w Galicji wschodniej świąt- 
kowanie wszystkich Świąt gr. kat. obrządku. Wnio- 
sek odesłano do komisji kolejowej. 

Gminie Szczawnica zezwolono na pobór o- 
płat gminnych od napojów spirytusowych, piwa, 
miodu itp. 

Szkoła lasowa. 

Komisja gospodarstwa krajowego przyszła z 
wnioskiem przyjęcia przez Sejm do wiadomości 
sprawozdania Wydziału krajowego o krajowej 
szkole gospodarstwa lasowego za rok 1904/5. Spra- 
wozdanie stwierdza pomyślny(?) i pożądany(?) wy- 
nik zarządzeń, uczynionych w tej szkole w kierunku 


Nie wiadomo na jakich zasadach nastąpiło | większej ścisłości w prowadzeniu nauki, egzamino- 
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się uczniów. W sprawie -zaradzenia brakówi w 
szkole odpowiednich podręczników fachowych, a 
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ka przeciw większości sejmowej jest beznadziejna, 


nawet skryptów, poczynił Wydział krajowy odpo-la wartość ustaw przez tę większość uchwalanych 


wiednie kroki, które komisja uważa za” niewy- 
starczające, polecając Wydziałowi krajowemu ener- 
giczniejszą akcję, któraby nie wykluczała nawet w 
razie trudności stworzenia oryginalnych podręcz- 
ników, możliwego posiłkowania się obcokrajowe- 
mi fachowemi dziełami, dobrze przełożonemi na 
język krajowy. Frekwencja szkoły stale wzrasta, 
liczba zgłaszających się do szkoły na rok 19056 
przekroczyła już liczbę 60 kandydatów. W gronie 
nauczycielskiem przewiduje Wydział krajowy na 
przyszłość konieczne zmiany, z powodu zastąpie- 
nia starszych sił nauczycielskich nowemi, jak 
również skutkiem zamiaru zredukowania znacznej 
liczby docentów i utworzenia w zamian jednej po- 
sady profesora fachowego Wydział krajowy: u- 
ważał za właściwe z” tegorocznego - prelimi- 
narza szkoły wykreślić pozycję nadzwyczainą, wsta 
wioną przez dyrekcję szkoły na rozszerzenie gma- 
chu szkolnego, twierdząc, że tax ze względów fi- 
nansowych, jak potrzeby stwierdzenia odpowied- 
niego postępu szkoły w jej dotychczasowych ra- 
mach, chwila tej inwestycji jeszcze nie nadeszła. 
Komisja wyraża iednak zdanie, że chwila decyzji 
co do rozszerzenia gmachu szkoły ' łasowej ' nie 
powinna być już na długo odraczaną. Sprawozda 
nie powyższe przyjęto po przemówieniu pp. Šta- 
pińskiego, Skołyszewskiego i sprawoz- 
dawcy Stadnickiego. 
„ W sprawie klęsk ogniowych. 

Dłuższą dyskusję wywołało sprawozdanie o 
utworzeniu funduszu pożyczkowego dia ognio- 
trwałego krycia dachów, o zmianę ustaw budowni- 
czych, O reprezentacji powiatowej i policji ognio 
wej. Komisja administracyjna przyszła z wnioskiem 
zaprowadzenia przymusu krycia domów dachów- 
kami i wyznaczenia przez kraj funduszu pożycz- 
kowego w sumie 1,500.000 koron, z którego Wy- 
dział krajowy ma udzielać za pośredniciwem rad 
powiatowych bezprocentowych pożyczek, zwrot- 
aych w 10 latach, dla ubogiej ludności włościań 
skiej i małomiejskiej w celu ułatwienia krycia 
udynków ogniotrwałym materjałem. Dalsze wnio- 
ki polecają Wydziałowi krajowemu, aby na najbliż- 
ei sesji przedłożył projekt ustawy o policji o 

{owej dia wsi i projekt ustawy uzupełniającej 

iał ustaw gminnych o własnym zakresie działa- 
„ia gminy, w szczególności zaś przepisy dotyczące 
policji ogniowej i policji budownictwa. , 

Dyskusja w tym przedmiocie była o tyle cie- 
kawą, że scharakteryzowała dokładnie wartość 
ustaw krajowych w Oczach włościaństwa. O iie 
bowiem poseł Stapiński zajął zasadnicze sta 
nowisko, że nie wolno uchwalać tego, co w wy- 
konaniu jest niemożliwe, bez nadmiernego obcią- 


EE o . ww oaz m ę M m I MZ 


żadna, stanął na stanowisku „pal sześć“, uchwalaj- 
cie sobie, co się wam żywnie podoba, byleby tyl- 
ko to nigdy nie weszło w wykonanie, albo też 
stosowane było nie bezwzględnie. 

Dyskusję zainaugurował p. Korol pessymi- 
stycznem zapatrywaniem na korzyści, jakie lud od- 
niesie z ustaw nakładających ciężary wielkie, bez 
możności zapobieżenia złemu. Raczejby należało 
wykonywać ustawy dotąd obowiązujące, aniżeli 
uchwałać pochopnie nowe, 
one mogą być wykonane. 

P. Stapiński zaznaczył przedewszystkiem, 
że oto nowa ustawa ma być uchwalona bez współ- 


bez troski o to, czy 


| udziału włościan, bez zapytania ich o zdanie, bez 


względu na to, coich boli i cięży, a co w danych 
warunkach mogłoby im pomódz. Robi się to, co 
się uroi w głowach rozmaitych komisji, * a lud 
cierpliwy przyjmować musi wszystkie pomysły 
większości sejmowej. Jestem świadom — mówił 
mówca, że i ta ustawa nie wywoła wśród włościan 
takiego echa, któreby jej nadały aktualność wy- 
konawczą. Lud w małej tylko cząstce dopuszczony 
do tej sali obojętnie patrzy na prace tego sejmu 
a gorycz go tylko napełnia, że sejm ten nigdy się| 
ie liczy z jego potrzebami, ale działa wprost pien 
ciwnie, jak gdyby był jego największym wrogiem. 
Bo przecież i niniejszą ustawę lud przyjąć musi 
jedynie z tego punktu, który ciężar nań nakłada 
nielitościwy, jest uciskiem dla niego i ciężarem. 
Przecież sama komisja jest Świadoma, że ustawa 
będzie ciężarem dla ludności, a czy komisja ma 
również Świadomość, że pożary niszczące kraj usta- 
ną za wejściem tej ustawy w życie albo zmniejszą 
się do tego stopnia, że wyrównają ten ciężar ? 
Przeprowadzenie ustawy kosztować będzie bar- 
dzo drogo. Wprawdzie kraj nasz ponosi do 
10 miijonów kor. szkody rocznie przez pożary, 
ale czyż przyczyna tej strasznej szkody, nad którą 
bardzo balejemy, da się usunąć przez przymus 
krycia dachów materiałem mniej lub więcej agnio- 
trwałym ? Mojem zdaniem, nie — bo jakaż jesi 
główna przyczyna pożarów ? Pijaństwo, nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. A przecież Sejm gali- 
cyjski, jak to dowodzi dyskusja propinacyjna, nie 
myśli na serjo © zapobieżęniu piiaństwu:! 
A dalszą przyczyną pożarów jest ubóstwo i 
ciemnota ludu. Lud ten sypia na słomie, nie stać 
go na latarkę, na strychy, do stajni wchodzi się 
z łuczywem. Czy temu zapobiegnie przymus kry- 
cia dachów dachówką ? Czy zapobiegnie ten przy- 
mus temu, aby lud ubogi, nocami pracujący po 
stajniach lub stodołach, miał tyle czasu i środ- 
ków, aby w dzień swą pracę załatwiać ? 
Trzeba chłopa pouczyć, aby sam starał się: o 


Ludwik Stasiak. 


Orle skrzydła. 


Powieść współczesna. 
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(Ciąg dalszy.) 


— Nie cierpię konwenansu. : 

— Ależ to dobrze. Konwenans jest jako stry- 
chulec... "W a y => 

— Myśl swoją miała mi pani powiedzieć... 

— Kiedy... pf" 

— Nie chcesz pani... . A! niecierpiany konwe- 
nans przeszkadza! i : 

— No, powiem panu. Otóż... chciałam się 
pana spytać... Czy kiedy patrząc na pierwszy raz 
widzianą ludzką istotę miał pan myśl, że osobę 
tę oddawna pan zna... s 

Dech zaparły te słowa... Cisza... 

— Odpowiedzże pan. Ge 

Janek szukał słów, nie znalazł ich i oddane 
mu ramię dziewczęcia goręcej do siebie przycisnął. 

— Nie chce pan na moje pytanie odpo- 
wiedzieć? 

— Oh, całem sercem pragnąłbym. Ale myśl, 
jako topiel ałunu. Chciałaby się myśl moja w 
kryształ słowa zamienić, topiel zmąciła burza... 

— [mię burzy? 

— Konwenans. 

Ze stopni kolejowego wozu w oczy artysty 
patrzyła, zdaje się Jankowi, że życie szare skoń- 
czyło się, że postać ia nad morzem szarych dni 


— Kupimy ziemię! 


Pociąg odjechał; gromada młodych artystów | Oździc, śmieje się do myśli o tej pięknej, 


ruszyła do westibulu. Przybieżał Girabek, któzy do 
wozu kurijerskiego wrzucił list. - 


— Czyście wy uważali, że ten Grabek ciągle 


listy pisze. 

— Ciągle z listami na kolej biega. 

— Przeklęte te ustawy kolejowe — rzekł 
Zonnensztajn. — Nieprawdaż mój Grabku, żebyś 


wołał, aby list pozozstał tu, a ciebie wrzucono do 
skrzynki pocztowej. 

— Wiesz co, Grabek? ja cię nadam do Kra- 
kowa, jako rzeźbę na koszt Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych. Wydóbędą cię za koszta 
transportu, postoisz na wystawie ze dwa dni, jako 
posąg... Recenzenci zarzucać ci będą, że brak w 
tonie podobieństwa do natury. Żeś źle naerysowa» 
ny... Ze autor nie zna ludzkich proporcji, że nie 
umie anatomii. Nie wysyłajcie mi Grabka, Bo 
co się stanie, jeśli on zamknięty w skrzyni kole- 
jowej pojedzie łbem na dół? 

— Czas iść spać. 

— Dobranoc. 

— Czekajcie! Coś wam powiem, wołał Zon- 
nensztajn, wydobywając z kieszeni zadrukowany 
arkusz papieru. 

-~ — Co to jest? 

— To jest urzędowy spis nagród rozdanych 
na międzynarodowej monachijskiej wystawie. By 
łem dziś wieczorem w Giaspalaście, z rąk sekre- 
tarza otrzymałem Świeżo drukowaną listę. Czytaj- 
cie! W tej urzędowej liście niema wcale Jana Wrze- 


szczyńskiego. 
* 


Dziwny zaprawdę dzień. Idzie Janek do do- 


zeszła jako słonko jasne. Ozwał się sygnał, poda-| mu rozmarzony, jakby pijany. Co za skała prze- 


ła dziewczyna rękę, uśmiechnęła się szczerze, ser- 
decznie, rzekła z etuchą: 


bytych uczuć, przeżytych chwil. Od rewolweru... 
ód ciepła w duszy, od głodu, od spoliczkowania 


żenia ludności, o tyle p. Bojko widząc, że 


siebie, dbał o pogotowie pożarne, oto, aby przy- 
bory do gaszenia pożaru były zawsze na miejscu 
i w pogotowiu. Raczej powiększyć fundusz na 
obronę pożarną, aniżeli stwarzać fundusz, który na 
krycie dachów materjałem ogniotrwałym w całym 
kraju nie wystarczy, a nie wystarczając, stanie się 
źródłem rozgoryczenia u tych, którzy z tega fun- 
duszu zasiłków otrzymać nie będą mogli.  * 

W dalszym ciągu krytykował mowca praktyki 
asekuracyjne w kraju naszym i brak przymusu ase- 
kuracyjnego. Dziś ubezpieczają się tyiko ci, którzy 
zaciągają pożyczki hipoteczne, a procent włościan 
ubezpieczających się jest bardzo mały. Koło pol- 
skie mogłoby wywałczyć ustawę o przymusie ase- 
kuracyjnym, tylko mu się nie chce, bo go interes 
ludu nic nie obchodzi. Tak jak dziś jest, skazani 
jesteśmy na ubezpieczanie się we „Fłorjance”*, a ta 
mając interes prywatny na oku, sprzeciwia się przy- 
musowi asekuracyjnemu.— =~~ 

Mowca, poddał działalność „Florianki*, ostrej 
krytyce, jako towarzystwa, które dła własnego 
interesu nie waha się nawet już w- niej ubezpie- 
czonych wyrzucać i uprawia na wielką skalę lichwę 
asekuracyjną. Czyż to nie jest skandalem, ta o- 
gromna liczba ' procesów  wytaczanych * ludności, 
czyż instytucja krajowa nie ma innego Sposobu 
przemawiania do ludu, jak tyiko przez usta a- 
dwokata? 

Premje asekuracyjne we Florjance są: najwyż 
sze, pozostałe po pożarze resztki ocenia się po 
prostu na wagę złota. Jedyną odpowiedzią na 
nieszczęście łudu, jest u „Fiorjanki” kryminał, lub 
groźba kryminałem.  ** © = ok az. 

W ten sposób nie popiera się interesu ludo- 
wego, ale poparłoby się go wtenczas, gdyby się 
dało ludowi asekurację tanią i bez wiszącego nad 
nim ustawicznie miecza kryminału, za lada jakie 
niesprawdzone podejrzenie, bo trzeba praytem wie- 
dzieć, że włościanin jest jak najdalszym od jakiej- 
kolwiek spekulacji asekuracyjnej. Panowie!: Fio- 
rjanka nie na ubezpieczeniach chłopskich się po- 
derwała, als na tem, że się jej zachciało spekułacji | 
zagranicznych, że chciała szybko urość. Nie ase- 
kuracje chłopskie, ale synekury dyrektorów i pro- 
tegowanych, a zbankrutowanych szlachciców są 
przyczyną, że dziś ona dźwigząć się nie może. 

Po co zresztą uchwaiać przymus krycia chat 
chłopskich dachówkami, kiedy faktycznie niema 
dziś możności wykonania tego przyrausu. Fabryki 
nie dostarczą odrazu tyle dachówek, ile potrzeba, 
zapasów niema. Jedynym skutkiem. będzie tylko 
niezdrowy ruch w nagłej produkcji dachówek, któ- 
rego nawet przemysłem nazwać nie możea, a Xtó- 
ry wprowadzimy jedynie po to, aby fikcji stało się 
zadość? Nie mamy czasu. na reformę stawy ło- 
wieckiej, drogowej, a tu chcemy odrazu uchwalić 
rzecz bezprzedmiotową. Robicie więc, panowie, to, 


go w hotelu, do oczu tej jasnej. Rosais. igna 
o tem 
dziewczęciu, które tak ukochało ziemię... Z rados 
snych marzeń obudzić go widok kamienicy, w któr 
rej mieszkał. Myśl o gospodyni... Ooo! Z rajskich 
marzeń trzeba zstąpić w ohydną .prozę życia, W 
Świat wałki o byt. Wszak jutro zacznie gospodyni 
mówić o kon:ornam; zacznie gderać, płakać, upo- 


minać się, zrzędzić obrzydliwa myśl, ohydna, po- 
spolita proza bytu. 
Dziwra zaprawdę rzecz, gospodyni jeszcze 


nie spała. Staruszka z lampą prowadzi go do pra- 
cowni, oświeca drogę. Grzeczność ta, kością w 
gardle Jankowi staje... "ec 
" — Możeby się pan napił piwa? 

— Co? Piwa? Teraz? Po północy? P 

— Na dole òtwarta jeszcze piwiarnia. Świeżo 
nawet nabita beczka. Przyniosę panu... 

— Dziękuję. s 

— Pan nie chce? Bo... jeśli pan nie ma pie- 
między, to ja z chęcią za piwo zapłacę... 

— Piwa pić nie będę. Tyle jestem 
winien, że... ę 

— Pan mi nic nie winien. 

Ożździc oczy wytrzeszczył. 

— (Co pani mówisz? 

— Pożyczę. 

— Nie o pożyczenie chodzi! Chodzi 
żem przecie pani winien... 

— Ani"grosza mi pan nie winien. 

— Co?! Warjata ze mnie pani robisz? | 

— Przyszedł jeden pan i wszystko zapłacił. 
jak wyglądał ten pan? M 
okładnie opowiedzieć nie potrafię. 
— Zostawił bilet? 
— Nie zostawił. 
— Nie wymienił jak się nazywa? 

(C. d. n.) 


już pan! 


o to, 


co wam się podoba, a nie to, czego lud się od 
was domaga. 

W dalszym ciągu omawiał mowca braki usta- 
wy budowianej. Dążeniem ludu jest, aby kiedy na 
własnej ziemi miał własną chatę, a tymczasem u 
nas robi się wszystko, aby ludowi utrudnić zdoby- 
cie jakiegokolwiek dachu nad głową. Czy chcecie 
panowie, aby ludzi bezdomnych było coraz więcej 
i aby ci bez celu, nie ożywieni żadnem pragnie 
miem, którego osiągnięcie będzie niemożliwe, wle- 
kli się przez życie, jako czynszownicy, którym obo- 
jętne, gdzie noc przepędzą. ` i 

Dajecie panowie wprawdzie ułatwienia w fo mie 
pożyczek, ale te pożyczki udzielane będą za po- 
średnictwem Rad powiatowych, które dzisiaj już 
nie mogą podołać swemu zadaniu i coraz gorzej 
nowe, im poruczone agendy spełniać, z natury 
rzeczy, muszą. A za pożyczki te ciężyć będzie so- 
lidarna odpowiedzialność gmin wobec rad powia- 
towych. Przeciw temu stanowczo należy się zas- 
trzedz — bo czyście już panowie zapomnieli o 
komunalnych pożyczkach banku włościańskiego, a 
zresztą skąd gmina przychodzi do odpowiedzialno- 
Ści za kogoś, kto zaciągnie pożyczkę, a potem sta- 
nie się niewypłacalnym. 

Zresztą nawet sam rodzaj i jakość dachówek 
poddawane były w wątpliwość. My faktycznie nie 
wiemy, jakie dachówki, ‘cementowe, czy inne by- 
łyby najiepsze. Ponieważ „Florjanka* -potrzebuje 
przymusu krycia domów dachówkami, więc pano 
wie jesteście tak bardzo pochopni do uchwalenia 
tego przymusu, nie iicząc się z jego skutkami. 

P. Bojko radby był bardzo, żeby wszystkie 
domy były kryte dachówką ogniotrwałą i ażeby 
to się stało bez nakładania zbytnich ciężarów na 
ludność. Mowca ostatecznie jest za ustawą, bo nie 
ma innej rady, tak czy siak ona zostanie w tym 
sejmie uchwalona. Ale ustawy galicyjskie mają to 
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ciwko przymusowi krycia dachów dachówkami, 
jako nadmiernemu ciężarowi na ludność. 

Wywody posłów ludowych, a głównie p. Sta 
pińskiego i pozorna sprzeczność jego z wywodami 
p. Bojki, wywołały ożywiony ruch na prawicy. 
Zapisało się mnóstwo mowców do głosu, głó- 
wnie dla polemizowania ze Stapińskim. 

Przemawiał więc p. Cieński, członek Wy- 
działu kraj. p Wereszczyński, a wreszcie po 
zamknięciu dyskusji ks. Stojałowski imieniem 
„centrum“ odegrał wstręiną rolę naganiacza stań- 
czykowskiego. Podobała mu się ustawa, podobała 
mu się „Florjanka*, podobało mu się, że Sejm 
uchwala ustawy, nie pytając o dobro ludu, a na- 
wet przeciwko niemu występując, nie podobał mu 
się tylko p. Stapiński. Stańczykierja wszelkich od- 
cieni z żywą uciechą oklaskiwała wywody lampia- 
rza, dając tem sobie najsmutniejsze Świadectwo 
przyjaźni z oszustem politycznym. 

Mowca generalny „pro“ p. Paszkowski prze- 
mawiać będzie na wieczornem posiedzeniu, które 
rozpocznie się o £. 8 wieczorem. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 17. Listopada 1905. 


11,755.333 kor. (mniej od preliminarza Wydziału 
krajowego o 1.557 k.). W porównaniu dochodów 
z wydatkami okazuje niedobór w sumie 18,207.255 
kor. Niedobór ten pokryty ma być dodatkami do 
podatków bezpośrednich w wysokości tegorocznej 
i zgodnie z preliminarzem Wydziału krajowego 
uzyska się z tego źródła dochód w sumie 16,096.963 
kor. — Mimo to pozostanie jeszcze niedobór w 
sumie 2,110 292 kor., który ma być pokryty po- 
życzką krótkoterminową, zwróconą najpóźniej w 
CAIN _ s , y OES 


KRONIKA. 


We Lwowie. 


— Wieczór Kościuszkowski. Staraniem „So- 
koła lI.“ we Lwowie odbył się w niedzielę wieczór 
Kościuszkowski. Piękny pregram wokalno muzykalny, 
uzupełniły bardzo udatnie wykończone przez człon 
ków ćwiczenia na poręczach i budowa piramid pod 
pod kierownictwem Wolskiego. i 

— Ekscel. p. Dawid Abrahamowicz zdawał 
onegdaj sprawę ze swych czynności poselskich przed 
16 wyborcami i przemawiał piskliwie przeciw powsze- 
chnemu, równemu i tajnemu głosowaniu — któreby 
go naturalnie pozbawiło - mandatu. Podług „Gaz. Na 
rodowej“ wyrazili p. Abrahamowiczowi za jego wy- 
datną i skuteczną (!) działalność podziękowanie pp. 
Gotleb, Halaszkiewicz i Breuer, których nazwiska do- 
staną się w ten sposób do historji. ż 

— O reformę wyborczą. Na dziś o godz. ? 
wieczorem zwołali socjaliści do sali „Gwiazdy“ zgro- 
madzenie w sprawie reformy wyborczej. Na zebranie, 
które zagai poseł Daszyński, przybyć mają posłowie 
Bojko, Grek, Löwenstein, Michalski, Stapiński i kilku 
postów ruskich. 


nego“. W niedzielę 22 pażdziernika odbył się „Po 
ranek artystyczny” na dochód „Domu Sierót* pod 
wezwaniem N. P. N. Panny Marji. Dyrektor Pawli- 
kowski ofiarował na poranek teair bezinteresownie, 
za co należy mu się wdzięczność. Wszystkim, którzy 
przyczynili się w jakikolwiek sposób do powodzenia 
„Poranku" składam gorące podziękowanie w imieniu 
Sierót i Komitetu Władysławowa Ochenkowska, 
Czysty dochód z poranku wynosi 1.116 koron. 


— Fundusz funkcjonarjuszów miejskiej ak- 
cyzy. Deputacja straży i urzędników m. akcyzy z sze- 
fem depart. dla niesiałych dochodów radcą p. Jaku- 
bowskim, była onegdaj u grezydenta m. p. Michal- 
skiego z prośbą o uregulowanie funduszu emerytalne- 
go. Funkcjonarjusze akcyzowi płacą od szeregu lat 
z swoich poborów wkładki, które lokowano w kasie 
miejskiej. Dziś fundusz ten wzrósł prawie do miljona 
kor. Od 20 lat czynią interesowani kroki, aby uregu- 
iowano sprawę emerytalną, a kończyło się dotąd na 
obietnicach. Radca p. Jakubowski. apelował w gorą- 
cych słowach do prezydenta, aby sprawę załatwić. Na 
to dał prezydent solenne przyrzeczenie, że jeszcze 
w roku bieżącym bezwarunkowo przyczyni się do zre- 
alizowania upragnionych żądań, a zarazem obiecał 
załatwić sprawę dodatku  drożyźnianego. Spodziewać 
się należy, że już teraz nie skończy się na obietnicy, 


A 
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glić sprawę zaprowadzenia poboru akcyzy od bydła i 
nierogacizny na placu w rzeźni, a nie na rogatce i 
zmiany taryły akcyzowej od bydła i nierogacizny w 
tym kierunku, by pobierano opłaty wedle żywej wagi, 
nie zaś od sztuki. Uznano też potrzebę stworzenia na- 
leżytej kontroli nad komisjonerami prywatnymi i baza- 
rami z mięsem, gdyż czynność dotychczasowa orga- 
nów targowych jest niedostateczna. Ze względu na 
faktyczne potrzeby w mieście, uchwalono zażądać po- 
mnożenia sił weterynarskich ceiem wykonywania w 
obszernej mierze kontroli weterynaryjno- policyjnej. ` 


— Sekcja techniczna Rady miejskiej obradowa- 


ła nad regulacją placu Unji brzeskiej, który służy za 


plac targowy, a jest niezmiernie wyboisty. Polecono 


tedy urzędowi budowniczemu spieszne jego uporząd- 
kowanie, gdyż zwłaszcza w porze dżdżystej tworzy on 
istne bagno. Jeden z radnych zawiadomił, . iż korpora- 


cja murarska zajęła się sprawą Środków ku ochronie 
przeciw partactwu budowlanemu i w tej mierze odnie- 
sie się do magistratu, Ponadto zajmowała się sekcja 
sprawami licznych zaniedbanych ulic i w niektórych 
wypadkach wyznaczyła komisję dla zbadana na miej- 
scu stanu rzeczy, ażeby w miarę możności budżetowej 
złe stosunki usunąć. 


— Ze stowarzyszeń. 

Tow. gimn. „Sokół.Macierz* urządza w 
niedzielę 19. bm. uroczysty wieczór ku uczczeniu ro- 
cznicy listopadowej. 

Ztowarzystwa prawniczego. Dziś od- 
będzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Kościuszki 18), 
o g. '/,7 wieczór odczyt profesora dr. Stan. Dnie- 
strzańskiego „O przyjęciu długu*. 


Z Krakowa. 


$ Komisja zarządzona przez namiestnictwo w 
sprawie uzupełnienia operatu o uwolnieniu od podatku 
domów mających uledz przebudowie ze względów sa- 


Af niternych i komunikacyjnych, ukończyła swe czynności. 


Operat przedłożony będzie ministerstwu, a następnie 
radzie państwa w czasie najbliższej sesji. 
Z dzielnie zakordonowych. 


~ Z Warszawy. W pismach warszawskich z d. 
il. bm. nadeszłych do Lwowa wczoraj, znajdujemy 


"> następujące wiadomości: 


Na posiedzeniu warszawskiej Izby sądowej zaszedł 
w dniu 7. bm. następujący znamienny fakt: Adwokat 
Hordyński, broniący przed trybunałem pewnej sprawy 


Fz urzędu, zakończył wywód swój po polsku. Gdy prze- 


wodniczący sądu okazał pewne zaambarasowanie z po- 
wodu tego niespodziewanego intermezza, adwokat, 
zwracając się do sądu, oświadczył w języku rosyjskim, 
iż w imię sprawiedliwości sąd nad Polakiem i w Pol. 
sce powinien się odbywać po polsku. Na to wstał 
prokurator bar. Raden i oświadczył: „Chociaż moty- 
wy p. obrońcy przemawiają mi do pr:ekonania i su- 
mienia, chociaż w najwyższym manifeście zapowiedzia- 
ną jest wolność słowa, jednakże prawo obowiązujące 
nie zostało dotąd zniesione i dlatego na razie sprawy 
wprowadzać musimy w języku urzędowym*. 

Na Wiśle opodal tarasu zamkowego stoi obecnie 
cała flotyla statków parowych, które przed tygodniem 
zatrzymano, wzbraniając im przewożenia podróżnych 
do Torunia. Statków tych stoi obecnie około 30. Do- 
piero w dniu 13. bm. podjęto znowu regularną komu- 
nikacię wodną z Toruniem. % 

Komitet obywatelski zorganizował wypiekanie 
chleba dla gřodnej ludności. W kilku punktach miasta 
robotnicy piekarscy bezpłatnie pracują dniem i nocą. 
Każda z tych piekarń dostarcza przeciętnie po 2000 
bochenków chleba. 

D. 8. bm. o godz. 8 wieczór zabiło na Nalew- 
kach pięciu uderzeniami sztyletu niejakiego Mikołaja 
Bulmana, który usiłował podburzać do rabunku i zor- 
ganizował „czarną sotnię". Właściciele domów w dziel- 
nicach żydowskich zwrócili się do magistratu z proś- 
bą o palenie latarń przez całą noc. 

Wobec strajku kolejowego zapasy węgla są na 


że ludzie, którzy młodość swoją stracili na usługach | wyczeipaniu, a w dodatku władza wojskowa, która 
gminy, będą mieli spokojną głowę o los swój na Sta-| pierwotnie oddała do rozporządzenia komitetu węglo- 


jj re lata. wego 300.000 pudów węgla ze swoich zapasów, co- 


= - aÈ- — Komisja rzeźniana uchwaliła zabros:* en-j'7*.: ofertę po podjęciu zaledwo 28.000 korcy węgla. 
Komisja budzetowa przyjęła jeneraine|kietę, celem zebrania dat i materjałów w s *'w.« „„ jCena korca wynosi obecnie 1 rb. 70 kop. 


sprawozdanie o budżecie krajowym na r. 1906,|większen'a targów na bydło i zwierzęta rzeźne, jako- Związek postępowo-demokratyczny ogłosił 7. bm. 
przedstawione przez p. Abrahamowicza. Ostateczna |też w sprawie powiększenia eksportu mięsa ze Lwowa. co następuje: > 

wynikłość jest następująca: Wydatki preliminuje ; Zarazem komisja uchwaliła odnieść się do lwowskich „Do Aleksandra Świętochowskiego przybyło kil- 
komisja w ogólnej sumie 29,962.588 kor., czyli o|posłów do parlamentu, jakoteż do ministerstwa spraw |ku włościan z powiatu nowomińskiego, którzy oświad- 
651.761 kor. więcej od preliminarza Wydziału kra: | wewnątrznych o pozwolenie wprowadzania wprost do|czyli: „Dowiedzieliśmy się, że w „ Warszawie trwa bez 
jowego. Dochody preliminuje komisja w sumie |rzeźni trzody chlewnej z Rosji. Uchwalono dalej pona |robocie. Ponieważ ci, którzy je urządzili, walczą A 
i 
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cierpią za cały naród, a pewnie »ą głodni, więc po- 
stanowiliśmy zrobić zsypkę zboża z wsi Wielgolas, 
Cisie, Duchawo i Baryszew. We wtorek przyjedziemy. 
Niech pan nam wskaże magazyn, gdzie mamy zboże 
złożyć i ogłosi w pismach, ażeby i iani gospodarze 
zrobili to samo”. 

Przyjmując do spełnienia powierzoną nam tę szla- 
chetną ich wolę, donosimy, że zamagazynowaniem te- 
go i wszelkiego zboża, jakie za tym przykładem ofia- 


rowane będzie, zajmie się firma „Izydor i Paweł May- | 


znerowie*, która przeznaczyła skład swój przy ul. Wa- 
liców 16, rozdziałem zaś — wybrany przez nas komi- 
tet, złożony z panów: Stefana Adamieckiego, Tadeu- 
sza Balickiego i Izydora Mayznera. Związek Postępo- 
wo. Demokratyczny. 

Adwokat p. Lewin, ojciec okaleczonego ucznia 
podczas pogromu na pl. Teatralnym z 1. listopada br., 
wezwany został do sędziego śledczego. Badanie, prze 
prowadzone w obecności prokuratora, trwało kilka 
godzin. Badany przez sędziego śledczego w tej spra 


wie oberpolicmajster m. Warszawy, pułkownik N. P.| 


Mejer, jak donosi „War. Ag. Tel. Kor.*, dał zeznanie 
w tych mniej więcej słowach : „Jestem niewinny i sam 
żądam śledztwa. Gdyby to odemnie zależało, nieszczę- 
ście to nie stałoby się. Zapytywano mnie z Zamku, 
czy tłum się już rozszedł i na moją odpowiedź prze 
czącą, polecono mi rozprószyć go Nie miałem na to 
dostatecznej siły zbrojnej i zażądałem przysłania ka 
walerji. Nie wiedziałem, że przysłali mi kozaków, 
których wcale nawet nie widziałem. W czasie wojen 
nym rozkazy wydaje komendant miasta, albo kapitan, 
znajdujący się na placu; rozkazy zatem nie wychodzi 
ły odemnie*. 

Z szeregu licznych wieców, które odbyły się 
w Warszawie 6. i 7. listopada br., był też wiec zwo- 
łany przez redakcję „Ogniwa“. O wiecu tym pisze 
świeżo „Kurjer Warszawski* z d. 8. bm.: „Wczoraj, 


p godz. 12 w południe, rozpoczął obrady wiec robo-; 


tniczy, zwołany do sali Filharmonji przez redakcę 
„Ogniwa*. Wiec powyższy, jak i poprzednie, zapełnił 
już przed oznaczoną godziną wielką salę koncertową, 
a kilka tysięcy osób, które nie uzyskały biletów, na 
próżno kołatały do bram zamkniętych, poczem 
wezwanie policji w porządku się rozeszły. Wiecow 
przewodniczył inż. Ostachiewicz, a pomagał mu w tej 
czynności p. Bujno. W obradach brali udział przewa: 
żnie członkowie polskiej partji socjalistycznej, nie bra 
kło jednak wśród mowców przedstawicieli innyc 
stronnictw. Uchwała przyjęta przez zgromadzenie, pra 
wie identyczna z uchwałami powziętemi na poprze 
dnich wiecach, żąda, aby strajk powszechny trwał dc 
czasu uzyskania reform przez lud żądanych. Dodać 
winniśmy, że wśród mowców było kilku, którzy Świe 
20 opuścili więzienie. Wiec zakończył się koło godz. 
8 wieczór. Robotnicy opuszczali salę ze śpiewem. 

W ostatniej chwili donoszą z Warszawy, że na- 
strój panuje tam bardzo podniecony z powodu cofnię- 
cia konstytucji i brutalnej represji. Z. dziesięciu dzien- 
ników zawieszono już pięć — pozostawiono przy życiu 
ugodowe „Słowo* i „Kurjer Polski", brukowy „Kurjer 
Poranny“, bezbarwny „Kurjer Warszawski”, antysemicki 
„Dziennik dla Wszystkich”,i postęp. „Gazetę Handlową“. 
Aresztowano wszystkich redaktorów „Kurjera Codzien- 
nego', który pomimo zawieszenia go przez generał- 
gubernatora dalej wychodził. W nocy na środę wywie- 
ziono do Archangielska hr. Wład. Tyszkiewicza, reda- 
ktora Libickiego i przemysłowca Jantzena, którzy 10. 
bm. byli u generał gubernatora Skałłona na posłucha- 
niu, prosząc o przyznanie Królestwu Polskiemu auto- 
nomji, która jedynie jest w stanie uspokoić cały kraj. 
— Urzędnicy polscy w biurze warszawskiem rządowe- 
go towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 9. bm. uchwalili je 
dnogłośnie podjąć akcję celem wprowadzenia języka 
polskiego do biurowego zarządu—za to wydalono ich 
wszystkich na poczekaniu i zastąpiono Rosjanami. 

O potrzebie wprowadzenia autonomii w Króle: 
stwie Polskiem czytamy w „Gazecie Polskiej" z 10 
bm.: „Wczoraj popołudniu Agencja Bathona przynio- 
sła z Petersburga wiadomość telegraficzną, że „w naj- 
bliższej przyszłości" nastąpi ogłoszenie autonomii Kró 
łestwa Polskiego, równej autonomii finlandzkiej. Auto- 
nomję polską włączyli do swego programu ziemcy, 
Był w tem dowód ich rozumu politycznego. Ale by- 
łoby dowodem nierozumu z naszej strony, gdybyśmy 
czekali z założonemi rękami, aż spełnienie tego przy- 
rzeczenia wyjdzie od ziemców. Myśmy powinni auto- 
nomję kraju wszelkiemi siłami przyśpieszać. Myśmy 
powinni domagać się jej od rządu i od rządu ją brać. 
Myśmy powinni uważać za rzecz dla siebie dogodniej- 
szą i lepszą, żeby tę upragnioną autonomię zaraz z 
rąk rządu uzyskać, niż czekać na uchwałę Dumy pań 


Zadajcie 
wszędzie 


czeraidła n 


KURJER LWOWSKI z dnia 17. Listopada 1905. 


stwowej. W polityce, kto czeka, ten przegrywa. Więc 
niema czasu do stracenia i niema zasady do wahań. 
Kraj powinien zaakcentować swoją wolę i z całą ener- 
gją dążyć do uzyskania autonomii.'* 

„Magdeb. Ztg.' donosi, że zamordowano ks. bi- 
skupa Jaczewskiego w Kielcach i że uwięziony mor- 
derca zeznał, iż zastrzelił biskupa dlatego, ponieważ 
uważał go za przewodnika ruchu wolnościowego, 
skierowanego przeciw carowi. 

Donoszą też o uwięzieniu a niektóre depesze na- 
wet o  zastrzeleniu znanej przewódczyni socjalistów 
polskich z Górnego Sląska dr. Estery Golde, która 
przybyła przed kiłku dniami do Warszawy i przema- 
wiała na wiecach. F. A 

Ugodowcy wysłali w poniedziałek deputację do 
cara. 

œ~ Dni historyczne w Wilnie. Nadeszły wczo- 
raj dwa numery „Kuriera Lit.* z 27. października i 
5. listopada. Tydzień cały dziennik ten nie wychodził, 
a w niedzielę po raz pierwszy wyszedł bez cenzury 


prewencyjnej. Stamtąd też czerpiemy szczegóły o wy-| 


padkach dni ubiegłych: ` 

D. 29. października w sali klubu kolejowego od- 
bywał się wiec urzędników « i oficjalistów  Poleskich 
koiei żelaznych. W sali klubu obecnym był guberna- 


jtor wileński, hr. Pahlen. Wzburzenie było dość znacz- 


ne, lecz wybuchu nie przewidywano. Nagle w jednym 
z kątów sali rozległ się wystrzał, a wnet potem ktoś 
cisnął krzesłem w portret carski. Hr. Pahlen zamie- 
rzał opuścić zgromadzenie, wpierw jednak obiecał, że 
wprost z klnbu uda się do generał gubernatora i po- 
prosi go o usunięcie wojska z ulic, by w ten sposób 
zapobiedz przewidywanemu rozlewowi krwi, a w celu 
zabezpieczenia doraźnego tłumu przed starciem z woj- 
skiem, hr. Pahlen zaproponował ze swej strony, aby 
z nim razem wsiedli do powozu delegaci klubowi i 
polecili tłumowi posuwać się wolno w ślad za powo- 
zem gubernatora. Gdy cały orszak był w pobliżu ho 
T indami raki ; j 


r niac 


, 


przecstaw EC CD PER Ć * 
natora zostały na ten czas usunięte z ulic wojsko i 
policja. Porządek nie był zakłócony. W środę wojska 
powróciły znów na ulicę. Tegoż dnia dla komentowa- 
nia manifestu carskiego i konstytucji rozpoczęły się 
wiece. W mieście obawiano się wybuchu starć naro: 
dowych, a bardziej jeszcze wyznaniowych. Lecz na 
szczęście nie doszło do tego. 

Strajk powszechny, trwający od tygodnia, zaczął 
słabnąć. W sobotę wszyscy z małymi wyjątkami po- 


wrócili do pracy. 
Osobiste. 


* Ze sfer aptekarskich. Konwent Braci Miło- 
sierdzia otworzył nową swą aptekę w Kalwarii. 

Aptekę spadkob. Śp. aptekarza Wład. Graifa w 
Żywcu nabył p. Gebauer, a aptekę p. Alberta Izierskie- 
go w Białej.Lipniku nabył p. Maurycy Beschloss, do- 
tychczasowy dzierżawca apteki w Kełomyi. Apt. p. 
Bron. Witosławski objął napowró: kierownictwo do- 
tychczas wydzierżawionej swej apteki w Kołomyi. P. 
Dawid Goldberg objął na własność aptekę p. Artura 
Seidlera w Tyśmienicy. 


Złożono w naszej Administracji : 

Dla biednego ucznia II kl. na płaszczyk i bucik 
p. Franciszek Moszkowitz 10 kor. 

Na pomnik śp. P. Chmielowskiego: zebrane w. 
„Słowie Polskiem' 69 kor. 87 gr., p. Narcyz Ulme 
16 kor. 


Dodatek dołączony do dzisiejszego numeru za 
wiera dokończenie sprawozdania seimowego i sprawo- 


zdanie z Rady m., artykuł pt. „Rzezie w Jekateryno- | 


sławiu* i Rozmaitości, 

Do dzisiejszego numeru dołączamy 6 ty 
arkusz II. tomu powieści Anny Keary pt.: „Za winy 
ojców* w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiei, od 
str. 81 do 96. 


Fa e 


ido żydów. To też zarówno ja, 


(Doniesienia). 


Poszukuję zukcesorów ś. p. Piotra Krzy= 
żanowskiego. zmarłego okolo roku 1820. Jam 
Majerczak, Wzrszawsz, Złota 28. < 


Literatura i sztuka. 
Repertuar teatru miejskiego. 


Dziś „Carmen“, opera Bizet'a. Występ M. Boyer, 
Mokrzyckiej Pilarz, Diani i Grąbczewskiego. 


. Pod rządami cara. 
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego“). 


Kraków. „Naprzód“ donosi, że na odbytych 
onegdaj po 500 i 1000 zgromadzeniach, we îabry- 
kach „Lilpopa i Raua“ „Bormana i ŚSzwedego”, 
„Ditmara”* i „Fronczkiewicza*, w garbarni „Gerol- 
da“, w tartaku miejskim i w hucie w  Turgówku 
uchwalono strajk dalej prowadzić. Wiec rządców 
kamienic uchwalił, aż do zniesienia stanu wojen- 
nego nie meldować mieszkańców domów, nie ilu- 
minować kamienic i nie wywieszać chorągwi pod- 
czas galówek. 

Kraków. „Nowa Reforma“ zamieszcza Ob- 
szerną depeszę z Warszawy, w której donosi, że 
delegaci wiecu prawników polskich: Stanisław 
Leszczyński, Henryk Konic, Leon Papieski, Feliks 
Ochimowski i Tadeusz Strzembosz, byli u hr. 
Wittego dnia 12. bm. na półgodzinnej audjencii. 
Delegaci przedstawili hr. Wittemu konieczność 
zniesienia stanu wojennego i stanu wzmocnionej 
ochrony a zarazem przedstawili rozmiary rzezi, 
urządzonej na placu Teatralnym dnia 1. listopada 
i domagali się śledztwa w tej sprawie. 

Hr. Witte odpowiedział: „Stan wojenny nie 
może być zniesiony z powodu ogólnego zrewolu- 
cjonizowania kraju. Powiem panom więcej: zo- 
stanie rozszerzony na całe Królestwo (powyższa 
audjencja odbyła się jeszcze przed zaanym komu- 
nikatem o zaprowadzeniu stanu wojennego. P. R.) 
Codziennie padają tam bomby, a przedstawicieli 
władzy strzela się jak kuropatwy. Byłem zawsze 
i jestem życzliwie usposobiony dla Polaków. Ci, 
którzy mnie znają z mojej działalności na kole- 
jach południowo-zachodnich, mogą stwierdzić, że 
nigdy nie byłem uprzedzony ani do Polaków, ani 
jak rząd, chcę 
przeprowadzić i przeprowadzę reformy w waszym 
kraju wskazane w manifeście monarszym, z uwzględ- 
nieniem językowych, religijnych i miejscowych 
ogólnych warunków. Rząd nada wam szeroki sa- 
morząd miejscowy, jednakże bez samoistności, do 
ktćrej nie dopuści, gdyż tego nie chce naród ro- 
syjski. Powtarzam i kładę na to nacisk, że re- 
formy wprowadzone zostaną dopiero po uspoko- 
jeniu się Królestwa Polskiego. Dotychczasowe usi- 
łowania reform były skąpe, a w sprawie szkol- 
nej — przyznaję to — postąpiliśmy zbyt ostrożnie". 

Na zwróconą uwagę, że wedle depesz w dzien- 
nikach rosyjskich kolej warszawsko-wiedeńska 
strajkuje i strajkować ma zamiar dalej aż do znie- 
sienia stanu wojennego, hr. Witte odpowiedział 
z rozdrażnieniem: „Niech więc strajkują koleje! 
Niech fabryki stoją, niech ludzie wyjeżdżają z kraju! 
Rząd nic nie zrobi pod obuchem !“ 

Jeden z uczestników zwrócił uwagę na srogie 
postępowanie władz i domagał się śiedztwa. Hr. 
Witte odpowiedział: „Zmiana ogólna osób w or- 
ganizacji administracyjnej nie może nastąpić w jed- 
nej chwili. Sledztwo, którego się panowie doma- 
gacie, potrwałoby pół roku. Zalicie się i 


panowi 
na wasze położenie epieibv wa ła 
nad a 


pad 


Warszawa, Na giełdzie warszawskiej odbył 
się wiec pracowników bankowych z udziałem 500 
osób. Uchwalono trwać dalej w bezrobociu poli- 
tycznem solidarnie z ogółem ludności pracującej. 

Warszawa. Od kilku dni odjeżdżają pociągi 
z Warszawy na Nowogieorgiewsk da Torunia. 


buty Kilińskiego. 


Pociągi jadą powolnie, prowadzone pod komendą 
kapitana saperów a obsługiwane przez nie» 
licznych konduktorów rosyjskich, którym 
pomagają także „nasieiszczyki* (tragarze). Pociągi 
te wychodzą o godzinie 8 rano z Warszawy a po- 
dróż do Krakowa ia Toruń trwa 30 godzin. 


Warszawa. Zgromadzeni robotnicy i urzędni 
cy koleji warszawsko-wiedeńskiej i kolei nadwiślań- 
skiej uchwalili na razie rozpocząć pracę, a co do 
dalszego stanowiska porozumieć się z kierowni- 
ctwem powszechnego strajku w Rosji. Formainy 
ruch rozpocznie się 17. bm. 

Wczoraj uwięziono tuwiele polity- 
cznych osobistości. 


"Warszawa. Wśród żydów szerzy się wielka 
panika. Wiele domów sami (brak bowiem ro- 
botników) belkami zabijają bramy 

Wiele osób (żydów i katolików) jechal w 
ostatnich dniach z Warszawy. 

Warszawa. W sali teatru Wielkiego odbył się 
wiec teatralny. Za ukończeniem strajku artystów go- 
rąco przemawiał znany literat dr. Rabski, powołując 
| się na prasę, która nie bacząc na uciążliwe warunki, 
nie zastrajkowała ; w chwili obecnej wszyscy usły- 
szeć chcą jak najprędzej wolne słowo polskie. Po 
"dłuższej dyskusji uchwalono strajkować tak długo, 
aż się ukończy bezrobocie powszechne. 


Warszawa. Dzienniki podają sprawozdanie o 
odbytym w tych dniach wiecu teatralnym. Prze- 
wodniczył p. Władysław Paliński. Uchwalono 
domagać się, na wniosek p. Mieczysława Fren- 
kła, zniesienia stanu wojennego, zwolnienia wię- 
źniów pol tycznych, autonomii Królestwa Polskiego, 
natychmiatowego usunięcia obecnej dyrekcji tea- 
trów rządowych i powierzenia sceny poiskiej ko- 
<mitetowi obywatelskiemu. 

Warszawa. „Goniec“, „Gazeta Polska“ i „Ga- 
zeta Warszawska“ zostały na rozkaz generał-gu- 
bernatora Skałłona zawieszone. („Kurjer Codzien- 
ny* i „Kurjer Narodowy" zostały już dawniej za- 
wieszone). 

Warszawa. „Kurjer wileński" donosi, że jen. 
adjutant Skałłón opuści swe stanowisko w War- 
szawie, a następcą jego ma zostać były jen. gub. 
wileński ks. Swiatopełk-Mirski, króry pospiesznie 
udał się w tych dniach do Petersburga. 


Warszawa. D. 16. bm. wieczorem napowrót 
została podjęta komunikacja z zagranicą 
nakolei warszawskowiedeńskiej. 

Warszawa. W mieście spokój. Szkoły znowu 
«otwarte stoją pod strażą wojskową. Pismo „Echo“ (?) 
wychodzi. 

Wilno. Od czasu wydania ukazu tolerancyj- 
nego dnia 17. kwietnia po dzień 11. bm. powró- 
ciło na łono kościoła katolickiego w  parafji bo- 
bruiskiej 342 osób, z tych 64 należy do miesz«ań- 
«ców miasta Bobrujska. 

Toruń. Z Mławy donoszą, że tamtejszy ksiądz 
'energicznem kazaniem zażegnał tam rozruchy prze- 
ciw żydom. 

Wrocław. Z Piotrkowa donosi „Schlesische 
Ztg.“: Wczoraj przyszło do zajść między strajkują- 
tymi. robatnikami a wojskiem, wojsko jednak nie 
chciało dać salwy. Strzelali tylko z rewolwerów 
oficerowie, którzy zranili wiele osób. 

Petersburg. Metropolita petersburski wysłał 
| lisr do cara z prośbą o ułaskawienie zbuntowa- 
mych marynarzy kronsztsdzkich. 


Petersburg. (Pet. Ag) Dziennik „Ruś“ ogło- 
"Sił artykuł p. t. „Konierencja w kwestji agrarnej“, 
w której donosi, źe Witte odbył w tej sprawie 
tymi dniami konferencję celem możiiwie najszyb 
szego uregulowania kwestji agrarnej. Otóż Petersb. 
Ag. upoważniono do stwierdzenia, że w wiado- 
mości „Rusi“ niema ani słowa prawdy, wogóle 
nie było wcale żadnej konferencji agrarnej pod 
przewodnictwem Wittego. 

Petersburg. Carstwo z rodziną przenieśli sie- 
dzibę z Peterhofu do Carskiego Sioła. 

Petersburg. Między emigrantami, którzy po- 
wrócili do Rosji, znajduje się także Wiera Zazu- 
licz, która przed 28 laty urządziła zamach na po: 
licmajstra Trepowa, ojca komendanta pałacu car- 
skiego. 

Petersburg. We wsi Maniłówka gub. cher- 
sońskiej banda rabusiów spędziła by- 
dło do cerkwi. Chłopi z za placu przed cer- 


Michal Dażmirowicz 7. 
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kwią zabili 42 z bandy, zanim jeszcze przybyło 
wojsko. Donoszą z Kazania, że skutkiem strajku 
od szesnastu dni miasto jest bez gazet. Jak do- 
noszą z Birzonowa, rozruchy chłopskie szerzą się. 
Chłopi podpalają, rabują i kradną zboże. 25 do- 
men państwowych spustoszono. Wojsko nie może 
podołać zadaniu zaprowadzenia porządku. 
Petersburg. Urzędowe informacje o rozru- 
chach w Kronsztadzie siwierdzaią, że ogółem za- 
bito tam 18 osób, prócz tego zmarło jeszcze 8 
osób ciężko rannych. Nadto zostało zranionych 
dwóch oficerów i 87 marynarzy i wiele osób cy- 
wilnych. 5 domów spałono, 6 mieszkań oficer- 
skich, 143 sklepów, 9 szynków zrabowano. Wszyst- 
kich buntowników, którzy brali udział w rabun- 
kach, aresztowano. Przy raporcie brakło 34 majt- 
ków. Śledztwo dalej energicznie się prowadzi. " 


Petersburg. „Ruskij Inwaiii* donosi, że wy- 
dano rozkaz uwolnienia rezerwistów z lal aż do 
1906. Uwolnienie dalszych lat ma nastąpić po po- 
wrocie armji z Mandżurji. Wczoraj rano mogły 
wyjść tylko pisma urzędowe. s 

Tyflis W okręgach Gorii i Duszet spokój 
przywrócono. Wiele z osób aresztowanych wy- 
puszczono na wolność. Jen. Malama wysłany zo- 
stał do Georgji dla przywrócenia porządku. 

Odessa. Zarządzono Śledztwo co do zacho- 
wania się ajentów poor - 6 ostatnich 
rozruchów. 

Moskwa. kt tu kon. Rada miejska 
przygotowuje się do wyboru burmistrza. 


Beriin. Biuro Wolfa donosi: Zagraniczne 
dz'enniki twierdzą, że ze strony niemieckiej wywiera 
się wpływ na stanowisko Wittego wobec żądań 
autonomii Królestwa Polskiego i że rząd poczynił 
dyplomatyczne i woiskowe przygotowania, aby 
wkroczyć do Królestwa Polskiego. W obec tego 
zapewniają z poważnego Źródła, że wszystkie te 
pogłoski są wymysłem. Rząd niemiecki od wielu 
lat nie prowadził żadnej wymiany zdań co do 
spraw polskich z rządem rosyjskim. 

Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi z Peters. 
burga, że agitacja za ułaskawieniem marynarzy 
w Kronsztadzie przybiera coraz większe rozmiary. 
Na czele tej agitacji stoi duchowieństwo, które 
chce udać się do cara w deputacji. 


Berlin. „Berl. Tageblatt" donosi, że hr. Witte 
postanowił rozwiązać departament policji w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, również korpus 
żandarmerji. Kierownik departamentu Raczkowski, 
dawniej ajent polityczny w Londynie i Paryżu, 
otrzymał dymisję. Trepow zwinął swą kancelarię, 
a wszyscy jej urzędnicy otrzymali z kasy car- 
skiej dwuletnią pensję. 

Berlin. „Voss. Ztg.* donosi z Petersburga: 
Dziś oczekują ogłoszenia ukazu, zawiadamiające- 
go włościan, że dobra państwowe po niskiej ce- 
nie będą im sprzedane w ratach płatnych przez 
100 lat. 

Berlin. „Lokal-Anzeiger* donosi z Warszawy 
że połączenie telefoniczne z Łodzią przerwane od 
trzech dni. Panuią tam wielkie niepokoje. Brak 
wielki węgla, bo składy zniszczone. Robotnicy są 
pozbawieni wszelkich Środków, albowiem banki 
są zamknięte i fabrykanci nie mogą podjąć pie- 
niędzy na wypłaty. 


Paryż. Korespondent dziennika „Journal“ do- 
nosi z Petersburga, że tam panuje przekonanie, że 
Mikołaj Il. nadać chciał Królestwu te same prawa, 
co Finlandii, że jednak zaprotestował przeciw temu 
gwałtownie Wilhelm il. Car ustąpił i zawiesił w 
Królestwie konstytucję, co wywołało w Rosji naj 
gorsze wrażenie. Papiery spadły. Obawiają się naj- 
gorszych następstw fatalnego kroku. 

Londyn. „Daily Mail“ otrzymuje wiadomość, 
że admirał Birilew otrzymał „radę*, aby we Wła- 
dywostoku skazał na Śmierć jak najmniej zbunto- 
wanych. Marynarze grożą, że za każdego rozstrze- 
lanego majtka, zabiją jednego oficera, względnie 
samego Birilewa. Oficerowie zaś grożą dezercją, 
gdyby buntowników miano dziesiątkować. 

Według wiadomoci z Petersburga, adm. Rożest- 
wieński udaje się do Władywostoku celem przy- 
wrócenia tam porządku. 


Strajk powszechny. 
Petersburg. Uchwały komitetu strajkowego, 
aby od wczoraj g. 12. w południe rozpocząć strajk, 


rzeniósł z d. 1. listopada 


~- 
aMMa 


Magazyn i fracownię Obuwia "WB 


Chorążczyzny 1. 6 (róg ul. Akademickiej) i 
łaskawym względom Szanownej P 


usłuchała dotąd część kolejarzy, prawie wszyscy 
robotnicy fabryczni, zecerzy, robotnicy zakładów 
elektrycznych. Wczoraj nie wyszły wcale dzienniki. 
Liczne patrole widać na ulicach. W kilku dzielni- 
cach kazała policja zamykać bramy domów już o 
godz. 8. wieczór. Jak słychać, będzie nad Pe- 
tersburgiem zawieszony stan wojen- 
ny. Wśród mieszkańców panuje wielkie zaniepo- 
skanie Na przedmieściach pozabijano sklepy de- 
skami 


Petersburg. Wczoraj o godz. 12 w południe 
wskutek ponownego wybuchu strajku generalnego 
wstrzymano ruch na kolei warszawskiej i bałty- 
ckiej. Pociąg pospieszny do Eitkun nie odszedł. 


Aresztowania. 


Kraków. „Czas“ donosi z Warszawy, że sku- 
tki nowego stanu wojennego objawiają się w are- 
sztowaniach i represjach prasowych. 

Aresztowano Wład. hr. Tyszkiewicza, publicy - 
się Libickiego, Jantsena inżyniera, Ostachiewicza, 
który przewodniczył na pierwszym wiecu w Filhar- 
monjii Kiltynowicza. 

„Reforma* donosi, że Libickiego zesłano do 
Archangi elska. 

„Naprzód“ donosi, że aresztowani 
Sieroszews ki, Luksemburg i Szapiro. 


zostali : 


Jelegramy „Kurjera Lwowskiego“. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Rzymu: 
W Watykanie mniemają, że papież do arcybiskupa 
warszawskiego ks. Popiela wyśle breve, z polece- 
niem wezwania narodu polskiego w Królestwie Pol- 
skiem, aby się wstrzymałod wszelkich 
agitacji politycznych. 

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na osobnej 
audjencji ks. bułgarskiego. 

Wiedeń. Na ogólnych audjencjach przyjął wczo- 
raj cesarz między innymi marszałka polnego poruczni- 
ka Brudermanna. 

Praga. Na czeskiej politechnice podjęto na 
nowo wykłady. 

Paryż. lzba deputowanych uchwaliła osobny 
kredyt na utworzenie w Chrystjanji poselstwa fran- 
cuskiego. 

Belgrad. W przyszłą niedzielę odbędzie się tu 
kongres południowo-słowiańskich liberałów i pu- 
blicystów ; przybyć mają delegaci chorwaccy, sło- 
weńscy i bułgarscy. Kongres potrwa 3 dni. 

„ Stambuł. Gwaitowny wicher wyrządził wiel- 
kie szkody. Wiatr zerwał dach cynkowy z teatru 
miejskiego w Perze. 


Aresztowanie posła Kulerskiego 
Poznań. Do „Dziennika poznańskiego" donoszą 
z Grudziądza. Poseł Kulerski został wczoraj wieczo- 
rem aresztowany i odprowadzony do więzienia, gdzie 
musi odsiedzieć 2-miesięczną karę, na którą skazano 
go jako wydawcę „Gazety grudziądzkiej* za wrzeko- 
me przestępstwo. 


Sejmy krajowe. 

Berno mor. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
p. Skene przedłożył sprawozdanie o reformie wybor- 
czej. Poczem przemawiali imieniem mniejszości Stransky, 
imieniem Niemców Fuchs. Następnie p. Skene wniósł od- 
rzucenie wniosku mniejszości, co też nastąpiło wszystki- 
mi głosami przeciw głosom Czechów. Odezwały się 
na galerji okrzyki i powstała ogromna wrzawa. Rzu- 
cano na salę czerwone kartki, wołano : „Skandal, za- 
trzy majcie sobie tych 20 mandatów, nie potrzebujemy 
ich“. Poseł Fybesz wygłosił z galerji mowę do po- 
słów, wzywając Czechów do obstrukcji. Marszałek 
kazał galerję opróżnić, co z trudnością wykonano. Po- 
siedzenie przerwano. Po przerwie Sejm przyjął całą 
ustawę w 2 i 3 czytaniu znaczną większością głosów. 


O powszechne prawo głosowania. 

Berno mor. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu rozdano sprawozdanie komisyjne w Sprawie 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej. Projekt za- 
trzymuje system kurjalny i dodaje do niego nową 
kurję powszechną. W kurjach miejskiej, wiejskiej 
i powszechnej wybory odbywać się mają wedle 
okręgów narodowych, ogólna liczba posłów ma 
wynosić 150. W sejmie mają być utworzone 3 
kurje: czeska, niemiecka i wielkiej własności. Do 
uchwalenia pewnych spraw potrzeba kwahfikacyj- 
nej większości *⁄% głosów, przy obecności przy- 


poleca się nadal 
P. T. Publiczności. 
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najmniej 121 posłów. Do tych spraw należą mię- 
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dzy innemi: zmiana ordynacji wyborczej, zmiana f 
przyszłej ustawy © narodowym podziale Rady | wników. 
szk. kr. i okręgowych rad. szkolnych, krajowej -Ten 


rady kultury i przyszłej ustawy o krajowym języ- 


ku autonomicznym. Wydział 
ma .z. marszałka, 8 członk 


czego po 2 z kurji wielkiej własności, po 4 z kurji 
czeskiej, a po 2 z kurji niemieckiej. i 
poseł Stransky wniósł imieniem mniejszości ko- 
misji o powszechne głosowanie. Sprawa ta przyj- 
dzie pod obrady na dzisiejszem posiedzeniu. 


nieważ obawiano się wczoraj 


ku ulicach ' przygotowano wojsko,- jednakże spo- 
kój panował i wojsko cofnięto. 


Strajki. 


Wrocław. „Schles. Ztg” a 
że w tamtejszej kopalni z 800 robotników pra- 


cuje 130. 


Wrocław. W kopalni mysłowickiej wszyscy ro- 
botnicy, którzy mieli przyjść na nocną robotę, zasiraj- 
kowali. Ruch spoczywa zupełnie. 

“ Katowice. Górnicy strajkujący na Górnym Ślą- 
zku żądają nie tylko polepszenia płacy etc., lecz tak- 
że używania języka polskiego podczas roboty w szybach. 

Paryż. Strajkujący robotnicy arsenałowi w Tulo- 
nie uchwalili strajk dalej prowadzić. 

Robotnicy z Brest i Lorient uchwalili pustępować 
solidarnie z robotnikami arsenałowymi. 

Paryż. W Brest przyszło 'po zgromadzeniu 
strajkujących do starcia między nimi a Żandarmerią. 
Ogółem ruch strajkowy uważać można za rozbity. 

Paryż. Koła konserwatywne wzywają ministra 
zapowiedzianego wydalenia 
strajkujących robotników arsenałowych, jeśli bezwłocz- 


marynarki, aby dokonał 


nie nie wrócą do pracy; jeżeli 


ni, gotów wybuchnąć bardziej niebezpieczny i 


przygotowany strajk. 


Sprawa wschodnia. 


Stambuł. Przedstawiciele mocarstw wręczyli 
żądającą przyspieszenia 


wczoraj Porcie notę, 
spełnienia życzeń mocarstw. 


Po wojnie. 


Petersburg. „Nowoje 


wiadomość o buncie marynarzy i artylerzystów we 


COLOSSEUM 


krajowy składać się 
ów i 8 zastępców, z 


Natomiast 


Po- 
demonstracji, na kil- 


gruzach. 


. donosi z Mysłowic, 


minister tego nie uczy- 


zburzonych. Wiele osób zabitych. 


Władywostoku. Miasto złupiono i podpalong | 
W pierwszym dniu buntu zabito 300 bunto- 


sam dziennik dowodzi 


Wiele sklepów i gmachów 


Nadesłane. 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


lepiej 


Wremia* potwierdza 


HERMANÓW. — 
Od 16. listopada. 


Adelaine, tancerka hypnotyczna. Astoria z 2 murzynami 
Bertche Abramovitch, primadonna operowa. Fryzjer tea- 
trainy*:, wodewil 5 senzacyj gimnastycznych, 12 atrakcyj! W nie- 
dzielę i święta 2 przedstawienia, o godz. 4i8. Bilety są wcześniej do 


nabycia w biurze dzienników Pichna, ul. Karola Ludwika 9. 


znajdą zaraz umieszczenie w 


2 palaczy kotłowych, 
2 maszyniści, 
1 dozorca magazynowy. 


~ 


więtszem przedsiębiorstwie fa- 


brycznem. Warunki przyjęcia: Nieprzekroczony 40 rok życia, 
znajomość pisania i czytanią, nieskazitelny charakter. Kan- 
dydaci na palaczy i maszynistów mają się wykazać, że po- 
siadają ustawą przepisane kwalifikacje. — Zgłoszenia pisem- 
ne z podaniem opisu dotychczasowewo zajęcia i odpisami 


świadectw, 


wnosić należy pod ilt. M. S., 


poste rest, 


Lwów. — Podania nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


a. 
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Drobne ogłoszenia 


po 1'ją ct. od wyrazu. 


nl pe. 
Kupno i sprzedaż. 


amienica nowa tanio do 
sprzedania. DRE OC 5, 
= f 247 


Spółka dla gospodarstwa i 
~ handlu w Nakonecznem 
poczta Jaworów 


zakupi większą ilość 
klonowych kawałków 


drzewa - 
do 21/, metra długość do 5 cali 
grubość (i mniej) z których da 
się drzeć łyczko na osnowę do 
przetaków. Sw. Zarządy lasów 
„zechcą „się,zgłosić„pod wyżej 
podanym adresem 


Sprzedam tanio garnitur sa- 
lonowy. Zulińskiege 12, y ip: 


l bszar gruntu zņaczniejszy 


przy ul. Gródeckiej w całości 
lub parcelami pod budowę na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość w 
kancelarji adw. dra Zygmunta Li- 
siewicza we Lwowie, ul Akade- 
micka 1. 22. 2322 
i Griep Kółka rolniczego w Žu- 
i rawnie do sprzedania. 2458 


aaa «| W. WSCGP, 
Poszukują posady. 


 MBEauczyciel emerytowany, wła- 
| EW dający biegle językiem nie- 
 mieckim w mowie i piśmie, poszv- 
| kuje jakiejkolwiek posady. Wyje- 
| dzie również na lekcję na prowin- 
cję. Zgłoszenia w Administracji 
dla T. J. 2343 


j ozeń z ukończoną kl. VI. po- 
1,e,. Szukuje miejsca w. aptece. 
zgłoszenia H. M., Rzeszów, poste 
restante. 2490 

i arna pisząca na maszynle 
| szuka zajęcia w biurze. Adm. 
„Kurjsra Lw., „Remisgton*. 2488 


ze Stanowiska > 
prawniczego, ze wydarzeń w Kronsztadzie nie mo- 
żna kwalifikować jako buntu, gdyż nie 
nich żadnego z przełożonych. Były to tylko eksce- 
sy i rabunki, za które nie grozi kara Śmierci. 

Londyn. Z Tokio donoszą, że zbuntowani we 
Władywostoku majtkowie zajęli forty od strony 
morza i grożą bombardowaniem miasta. 

Berlin. „Locał Anzeiger“ donosi, że rewolucja 
we Władywostoku wzmaga się. Od niedzieli 
sto stoi w płomieniach. Wielka część domów w 


1 ml No 


było przy 


Tow. ake. fabryki 
specjalitetów _ 
+  caekolady 


mia- 


rządowych 


3 | Akcje 


kolei 


Specjalista chorób wewnętrznych 
Dr. St. Eljasz RADZIKOWSKI 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu lwow. 
przeprowadził się na plac Akademicki 1. 


Mtyn turbinowo - amery- 


Wolne posady. 


poszukujemy zaraz agro- 
noma Z akademją rolniczą, 
kawalera; praktykanta gospodar- 
czego, ogrodników, kotlerzy, ko- 
wali, leśnych. Polecamy zdolnych 
leśniczych, agronomów, gorzelni- 
ków. Przeprowadzamy sprzedaż, 
kupno i dzierżawy. Agencja, Lwów, 
Ormiańska 30. 2489 

EBY TROSZESZAA OŁ RZASEGT KA 


Nauka. 


jj'ademik poszckuje lekcji. 
2483 
Rozmaitości. 


„Zima“. p. r. Lwów. 


jj"et wizytowe litograiowa- 
ne 1 drukowąne, karty i listy 
ślubne, nagłówki ra listach i ko- 
pertach poleca najteni».j Seyfarth 
& Dydyński we L:wowie, przy pla- 
cu Marjackim. 2448 
1%. ezmę za swoją sierotkę, 
dziewczynkę, „ładną*, zdro- 
wą, 2sleżnią. Zgłoszenia jeśli mo 
żliwe z dułączeniem fotografji po 
ste rest. P. D., Stare sioło. 2497 


"OO w E, 
WAŻNE DLA PAŃ! 

Po umiarkowanych 
cenach przyjmuje się 
do skrojenia cale 
suknie; a na żądania do 
sfastrygowania i wypróbo- 
wania pod gwarancją naj- 
lepszej dokładności. Zamo- 
wienia z prowincji uskutecz- 
nia się za podaniem dokład- 
nej miary. NOSZKIEWI.- 
CZOWĄ, ul. Brajerow- 

ska i. 14, II. piętro. 


` 


4 


ET 


estnuracja Jakóba Hellera, 

Sobieskiego 24, poleca miody 
kuracyjne z najlepszych Źródeł 
Co piątku świeże ryby na sposób 
żydowski. 2492 


Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny środek 


przeciw zakatarzeniu zalecany. 


Skutek zdumiewający ! We ws:ystkich aptekach. 


r. 1908 9940 


badml.i przy kolei do wydzierża- 
kański wienia od marca 1906. 


Czynsz 13.020 kcrou. 


Drzewosłan sosnowy 


50 morgów do sprzedania. 


Dzierżawa 1.100 morgów 
o wysokiej kulturze w dobrej 
glebie. 

Zgłoszenia przyjmuje Izba zleceń 
dyrektora Makarewicza, Lwów, 
plac Dąbrowskiego 5. 
Jelegram. Nowo otworzona 

pracownia kuśnierska Fran- 
ciszsą Folgi przy ulicy Koperni"a 

1. 28, podejmuje się wykonania fu- 

ter męskich i damskich nowych, 

jako też pokrywa futra stare no 
wymi wierzeham , cząpki, zarękaw: 
ki i kołuierze. Wykonuje takowe 

w najnowszych fasonach w jak naj- 

krótszym czasie po nader umiarko- 

wanych cenach. 1255 


Czy koniecznie! 
trzeba z Hamburga i Tryestu spro- 
wadzać ? 

Znany w kraju główny i wyłącz- 
ny skład herbaty i kawy pod firmą 


Adolfa Singera we Lwowie; 
Sykstuska i, poleca spróbować 
KAWY 
Santos dobra 55 ct. pół kg. 
Portorico primą MU n E 
Ceylon wyśm. Tis a 
„  plantac. 90" 2 Gu 

„  perłówka 803,* „MZ 
Mocca arabska . 80 „ » nm 


HERBATY 


Qongo dobra T40 ct. pół kg 
Moning familijna EGO) waka 
| Kaysow dobór ikslj Meer 
Souchong wyśm sad Un T 

majlep. 085004 40% 


Kintuk aiom, 
Wysyłka 2 klg. kawyii k 


zem sa pobraniem franco. 
16 000 koron poszukuję na dwie 

e duże realności lwowskie 
na 7°. Dom komisowy „Merknry* 
wə Lwowie, ul. Polna 1. 14. 2484 


es» n 
. herbaty Ta- 
upsom rabat. 


Handel delikatesów 
L. Stadtmillera, Lwów 


Hotel Francuski 


poleca swoim szanownym P. T. klientom słynne fabrykawy 
firmy światowej 


F. L. Cailler 
Weveyv_ Swaro 


Tamże wielki zawsze asortowany najlepiej skład fabryczny. 
Fréby bezpłatne także 


Sprawy szlacheckie, kwerend 
ne eto. zalatwia Biuro heraidyezne, 


Dział ekonomiczny. 


' Lwowski targ na bydło z 15. listopada, (Ko- 
munikat miejskiej centralnej targowicy na bydło). Na 
wczorajszy targ spędzono : 
134 szt., b) jałownika 81 szt., c) cieląt 74 szt., d) nie- 
rogacizny 18 szt.— razem sztuk 307. 
tuczone od 69 do 82 k., 
krowy od 58 do 61 kor., jałownik od 56 do 72 kor., 
cielęta od 70do 116 kor., nierogaciznę od 96 do 102 
k.—wszystko licząc za jeden cetnar metr. żywej wagi. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 16. listopada. G. 2'30. Zamknięcie giełdy. 
Akcja austt. Zakł. kredyt. £6900 Akcja węg. Zakł. kredyt. 
77775 Akcia Aagiobanku 31600. Akcja Unionbanka 570 00 
l.aenderbanku 
Akcje Bodeneredit 1069 — 
Akcje kolei państw. F680). 
Ełbethali «500 
Akcje kolet czerniow. * 80:00. 
Rima Maranji 53050(ex). Akcje prask, Tow. żel. 2620 —0096. 
Akcje fabryki broni 587—. Akcje tureckie tyton. 362 00. Akcje 
Galie, Karpac. Tow. nafi, 760 0v. Oblig. e. indemnizacyjne 
8530 Renta majowa 99:90 Renta austr. k 
gierska renta koron. 95:10 
99 00. 4*/, listy Banku hipot. 99-00. 41/,'/, Banku hipot. 101.35 
19, Banku hipotecznego J1250 48, Banku krajowego 99 50, 
4'/40,, Banku krajowego 10095 
Odw'0U. 47, Galic. oblig. 


44075. 


4% poż. m. Lwowa 934: 

14700 Marki 11757 Ruble 25400 
Usposobienie z powodu braku podniety bez ochnot 

Mentavy spadły, «ak samo akcje naftowe i renty. o 


Akcje kolei północnej 5630—5870, 


o nabycia. 


archiwal= 
Lwó 


bydła rogatego rosłego 


Płacono woły 
buhaje od 68 do 76 kor., 


Akcje Bankvereinu 56409. 
Akcje Gal. Banku hipot. 561 00. 
Akcje kolei polud 12075 Akcje 


Akcje Alpiny 530.75. Akcje 


oron. 9990 Wẹ- 
56 L. listy Tow, kred. ziemst 


50 kowun. obl. banku kr. 
propinac. 9970. 4%, gal pcż. kraj. 
Losy -tureckie 


Kasy, 
chroniące przed pożarem i 
włamaniem fabryki 
HESKY (LITWIN) 

. Wiedeń 17/3. 
Pierwszorzędny wyrób, wypróba- 
wany od r. 1850. Dostarcza po ce- 
nach najtańszych franco do ka- 

żdej stacji Austro-Wegier. 


z 


CJ a sezon jesienny I zimo» 
wy Gramophony w najlep- 
szych gatunkach od k. 30 począw- 
szy do najdroższych, jako też pły- : 
ty, zdjęcia najnowsze: polskie, ru- 
skie, orkiestra etc, pole*a skłań 
gramophonów orkiestrjoców Jēæ= 
kóba Kahanego, Lwów, 
Sykstusa I2. 125 


poza się kawalerskiego 
mieszkania z meblami lub bez. 
ewentualnie z całom utrzymaniem, 
Zgłoszenia pod R. R., Lwów, poste. 
restante. 2494 


zozepy owocowe w naj- 

lepszym gatunku 2000 sztuk. 

Jan Makowski, Pod Dębem. 2493 
£ ; 


Mieszkania i sklepy 
po 1 et. od wyrazu. 


lub 5 pokoi z kuchnią, spi- 

- żąrką, ciepłe, słoneczne, trzy 
wejścia od 1, grudnia 1905 do wy- 
najęcia. Ul. Miłkowskiego 7. 2479 


De wynajęcia! 2, 3, 4 po- 
kuja po miernych cenach z 
komfortem urządzone Z wszelkie- 
mi wygodami światło gazowe, ła- 
zienki z wspaniałym widokiem na 


całe miasto. pokoje duże, 
zdrowe polażenic., Wiado= 
mosó plac Bema 4, 2450 


ge e * 
D pokój z kuchnią zaraz 
do wynajęcia. Tor 6. 

a 2 95 


okój z utrzymaniem. Szeptyc- 


kich 17/A, II. piętro, drzwi 12. 
2487 


oro 623 €. 
pa oba? 
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F jowo otworzono! 


o aś 


į OWOZ1OMJO OMON 


+; "vi" m rw. ~- 


Prosze prziyjść oglądać jak 


Pierwszorzędne m LA djamentów, które obecnie Fam i do 


wyrobów biżuterji użyto, 


oprawne w przepyszne pierścienie, broszki, 


kolczyki, szpilki do krawatek, spinki, breloki, łańcuszki damskie 


=Œ Wysyłka pocztowa. ==- 


BL m o klejnot LEDA 


i męskie itp. 
ko Do każdej u nas kupionej ; 


kody powyżej uwidoczniony, klejot L Sztuka 4 zr, sztuki ` dołączamy , pisemną i 
w am zir 1 > > 
f 777030 ot. lub za zaliczką, * Ę względnie para ($ w oprawie ĝ gwarancję. "RQ BA 


Katalogi z wzorami wysyłam na żądanie gratis i franco. 


STELLA AMERICAN DIAMOND Company 


BIE" LWÓW — PLAC M I ARJACKI E 32. UB 


PESZEK 


aeza ana. WE 
SE" z czystego niklu 


są najpraktyczniejsze i najtrwalsze. 


Naczynia kuchenne 70w 
IMĘ" Z czystego niklu 


są jedyne pod względem hygjenicznym, 
co też przez pp. lekarzy stwierdzonem 
zostało. 


Z czystego niklu Ss. 
„jogi ale tylko z czystego niklu 


i naczynia kuchenne z marką 
SR %, ochronna „niedźwie dź” 
ŻA RU uznane jednogłośnie za naj- 

h lepsze, — są do nabycia 

wyłącznie 
w Berndorfskim składzie wyrobów z chinskiego 
srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu 


W. Rilińskiego 


następca 
5. e OR HL 
= m ko. gp 2. 


a žo p- 
die. wje «je wje 


aż 436 a 


„je 


era ala oks aso 
die vie 


4 


WZWWWWWAWWKWWAW W 


| Zalecona przez 


Towarz. tokarskie 
w Krakowie 


wyrobu naszego Zakładu tabryczneno wód mineralnych sztucznych, jai 
pod kontrolą Komisji przemysłowej Towarzystwa lekarskiego; 
BW używaną bywa w katarach płuc i eskrzeli, wagóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. -%5 
Tena flaszki w Krakowie i6 ct. 


Do nabycia w aptekach i droguerjach, skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiege. 
K. Rząca i phiugrski w Krakomia 


a 6 | Darmo i opłałnie syta prówki i cennik 


= szycia daje moo 


f D ty Iko aryrobów tkackich 
„M wi. 'Kukawski! MICHAL NIĘSOWICZ TKALNIA 


w KORCZYNIE. 


we Lavowie — Pasaż Mikolascha. | 
Proszę żądać cennika. | 


- wz m m 


g?93000020106000050005 


* ajecznie tanio, najwyt vor- najprzednieiszą, 
$ Singera maszyny do szycia H Pes aako e m caga Y Xerbate zbioru majowe- 

czółenkowe, obrączkowe, Cen- ®; ty zakopiańskie, jakotaż wyprawy | 89s wyborną w smaku, a= 
4 tral-Bobbin, cylindrowe, Ho- | bielizny i baftów. Kopernika 28, | Fematyczną | dobrze na» 
© wego, dla robót krawieckich © | parter, drzwi 14, podwórze. 2491 ph i funt po zł. 3, 2 
© i szewskich. Oryginalne ———-———-|I F66; poleca handel Loo- 

styryjskie maszyny do $ narda Solcokloge we Lwo- 


a wie, ul. Batorego 2. Wy- 
robót Fama” 1 2 s sylki odwrotnie. 4%) 


MAREK FEUERSTEIN Likiery sporządza sobie każdy 
we Lwowie, ml, Gródeo= sam w sposób poje: 
re "E oh pozie 

© szycia z fabr. wiedeńskich i cji „MONOPOL. Główny skład 

droguerja Mankos Lwów, 

Kaźmierzowska. Cenniki í Pr. 
darmo. 


|$*"a posadę ismida 
ministrację. Zamiana restante 
Tarnów. "2443 


Wyrób krajowy. 


Najlepsze mydła toaletowe, 
gospodarskie i świece stea- 


zagranicznych. | 
J Spłaty ratalne. €a gi 


E.J. F riedrichów 


ycia Lwów, ul. Krakowska 13 i przy 


„ Njaprawy maszyn do szycia 
Fyrzyjma e Jan Boe marha- ul Lelewela. 


k, Lwów, Halicka 6 


E m 


Nowy wynalazek Józefa Petulskiego 
~ Szesląg automat 


nr. 1£0 prawnie zastrzeżony, bardzo wygodny do spanie. 

Udoskonaiony pod każdym względem jest do nabycia. 
JOZEF PETULSKI tapicer i dekorator 

Lwów, Jagiellońska |. (A. 


© 


Węgiel fabryczny 
LWOWSKIE biwo handlowe 
Z. Majewski 


ulica Kościuszki l. 4 


poleca 


Węgiel 


z kopalni 
06000600980604 6 ©0657 51860 


Saturn ; 


w Zagłębiu Dabrowskiem 


Królestwa Polskiego 
kalori 6577. 
WE Cena niższa od węgli 


górnośląskich? -E 


osojys[od B155M ajofepty +43 


íí 
ji _Ż2đajcie węgla polskiego Saturn 


Na kuchni. 


John'a maszyna io prania 
pełną parą „Volldampf“ 


jest w dziedzinie parowych maszyn do prania 
obecnie wyrobem najdoskonalszym, we wszyst- 
kich częściach najstaranniej opracowanym. 
Maszyna ta jest niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej bielizny, i przy abso- 
lutnem oszczędzaniu tejże. Uznane są jej zą- 
lety świetnemi świadectwami odbiorców ł 
rzez to, że jest ona najbardziej podra- 
ianą parową maszyną do prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wsór. Kto przy- 
wiązuje do tego wagę, ażeby otrzymać ory- 
yinał, uważać powinien bardzo ma jedynie 
zaręczający prawdziwość znak towarowy 


„VOLLDAMPF”, 
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego fabry- 
katu, żądać powinien p Z oferty dla 
edsprzedawców ziniormacją co do sprzedaży. 


J. A. John, A.-G., Wien IVA, Frankenbergg. 8. 1/52. 


Składy we Lwowie: Jan Schuman, Alojzy Hiibner, Franc. 
Chladek, Antoni Halski, Józef S. Łówenwirth. 


W Galicji ntrzyrenjemy składy prawia w każdera mieście. Interesentom 
wymienimy na zapytanie nasze składy. 

Największy interes jest do zrobienia na Boże Narodzenie, dziś już należy 

wszystko przygotować. 


imo Wóslauer znane ze 

swej dobroci duża szampa- 
nówka 60 ct. */ litr. flaszka Er- 
lauera 30 et. poleca handel Bo- 
dnara. 326 


y siażki szkolne kupuje naj 
rzetelniej katolicka antykwer- 
nia Kóhlera, Batorego 28, tuż ko- 
ło gimnazjum. 337 


wypróbewany 
klinicznia 


i Słabość meska 


skutki szczególniej tajnych grze- 

chów młodości oraz innych nad- 

użyć niszczących zdrowie, jak 

ewno i trwale usunąć, poucza 

jedynie w lcznych wydaniach 

rozpowszechniona już książka 
' ilustr. : 


Dra Retau'a 


Ochrona własna. 


Cena wydania polskiego 1 zl. 
Čena wydania niemieckiego 2 zł.g 

Tysiące znalazło w niej obja- 
śnienia swych cierpień. a za u- 
życiem kuracji w książce tej za- 
leconej, zupełnie swą silę męską. 
Za nadesłaniem franco należy- 
tości, otrzyma się książkę w ko- 
percia franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Birey w Lip- 
sku (Verlags-Magazin) Leipzig, 
Neumarkt 21 (w Niemczech) 


Á Cudnym jest 1 
skutek, uzyskany przez panie 
po użyciu angielskiego mleka 
ogórkowego. Usuwa ze skóry 
twarzy po kiłku dniach piegi, 
wyrzuty i inne choroby skórne, 

| wygładza fałdy. nadaje twarzy, 
bez szkody dla skóry — białą, 

| świeżą i delikatną cerę. 


Środek odznaczony na wystawach pa- 
ryskich i wiedeńskich, który tak jak 
u nas, także i w Anglji wypiera 
rychło inne środki piękności. Flaszka 
2 k.. do tego prawdziwie anglelskia 
mydło ogórkowa 1 k. 1 puder 1:20 k. 1 2k. 
Krem ogórkowy 2 k, Io nahycia w każ- 
dej aptece. Skład główny: Szymon Hay 
nadworna apteka Lwów, Zygmunt Rucker 
Lwów, F. Breyer Przemyśl! na Bramie 
l. å, M. Schwarz aptekarz Przemyńl, 
Reim i spółka Kraków. (b) 
I Ki 


Grzebień do barwienia włosów 


barw l 
przaz zwykłe czesanie siwe lub rude 
włesy na prawdziwe blend, branatne 
lub czarne. Zupełnie nieszkodliwy. mo- 
Żna go używać przez długie lata! Tysią- 
ca w użyciu. Sztuka 5 kor. 


I. Schüller 


Wien II,2, Kurzbaąnergasse 4/1. 
GIT 630 MERS © 
Nowość 


dla amalorów wypalania! 


Rzeżbo-wypałanie (Tiefbrand). 


Przedmioty do tegoż wypaila- 


nia w wielkim wyborze na 
składzie u 


Alojzego Xübnera 


we Lwowie. 


T 


SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


WEF BEZPŁATNIE “PG 


proszę żądać zeszyt okazowy nowej 
powieści p. t. 


Nienawiść a miłość 


Adres wydawnictwa: 


R. LANDAU, Lwów, Czarneckiego 3. 


ad 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowi-z. 


ałyzm, nerwobole, ból głowy, ból zębów, gościec ip. 
leczy jedynie i szybko 


„Achiyomenthol* 


wyrobu aptekarza SZYMONA EDELMANA 


Wszędzie do nabycia. 


Wysyłka codziennie dwukrotna za załiczką lub nadesłauiem należytości! Pocztą najmniej 
dwie flaszki. — Główny skład wysyłkowy: Apteka EDELMANA w Bohorodczanach. 
Skład główny dla Lwowa: Apteka Szymena HAYA, c. k. dosi. nadw. — Składy we Lwowie: 
apt. Mikciasch, Rubel (przedtem Rucker), Beiser, Sklepitski, Piepes - Poratyński, Łazowski, . 
Pineles, Blumenfeld. W Krakowie: 
W Przemyślu: api. Bayera, apt. Ziemiańskiego, apt. Schwarca, Maszewskiego. W Tarnowie: 
apt. Reicha. W Jarosławiu: apteka Wyszatyckiego, Rohma. W Tarnopolu: api. Krzyżanow- 
skiego. W Brodach: apt. Kulaka, Feuersteina. W Gródku: apt. Heschelesa 
apt. Beerą. W Stanisławowie: 
W Kołomyi: drog. Turzańskiego. W Wojniczu: apt. Jaworskiege. W Nowym Sączu: apt. Jaro- 
sza, apt. M. Gorzeckiego Drog. J. Hydziką w Sanoku. 
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E| Ć Reun 


(prawnie 
ehroniony) 


Setki podziękowań i atestów! 


Cena I korona. Wszędzie do nabycia. 


apt. Wiszniewski, Gralewski, apt. szpitala $w. Łazarza, 


w Mikołajowie: 
apteka dra Beilla, Macury. W Rzeszowie : apt. Karpińskiego. 


Na nadchodzącą zimę gatunkach 


LODENY * Sto 

polecamy nasze L znakomitych, 
gładkie i wzorzyste, dla panów | pań. 

Wzory bezplatnie i franca do sprowadzenia od firmy 


Erste Oberinnthaler Loden und Schafwoliwarenfabrik 
A. DRAXL'S SOHNE 


Ftiraeh, am Arlherg-Ttirol. 


F 0S TKZEŻKNIE! -WĘ 


Wobec naśiadownictw maszyn do szy» 
cia, wyrabianych na sposób jednego z na- 
szych najstarszych systemów, a oferowa- 
nych przez firmy konkurencyjne, jako ma- 
szyny SINGERA, lub też ulepszone SINGE- 
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nie są 
oryginalnemi SINGERA maszynami do szy- 
cia, oraz. że nie pochodzą z naszej fabryki, 

Światowo znane otyginalne SINGE- 
RA maszyny do szycią nabyć możną li 
tylko w naszych składach; kto zatem na- 
być chce dobrą maszynę do szycia, powi- 
nien dokładnie poinformomać się, czy takowa pochodzi z na- 
szej firmy, niemniej zadawalniać się wymijającemi odpowie- 
dziami. Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną mar- 
kę, nasiadowaną często przez konkurencję w łudzący sposób 
dla zhałamucenia kupującego. 

SINGER Ko., Tow. Akcyjne maszyn do szycia 

Lwów, ul. Sykstuska I. 6. 
Filje Stanisławów: ul. Smolki 1. Tarnopol: ul. 3. Maja. Prze- 
myśl: Rynek 23. Stryj: ul. Sobieskiego 7/9. Kołomyja : Dom 
Narodny. Czorików: Rynek, — Filje na Bukowinie: Czernio- 
ce: ul Fańska 16. Suczawa: ul. Franciszka Jórefa. 


Dirzy malem 
świeży transport Herbaty chińskiej 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo «|. „ „MARO 
> Souchong . . . . . » 2— 
> Souchong zbiór maj. z 8— 
Kaysów © . . se 6 4 6 es Ś— 
Wysiewki z herbat . . . . « „ 130 
Wysiewki z najlepszych herbat „ 1760 


za pól kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


r) aa Edmunda Riedla 
| Kaaa WE LWOWIE 
ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry. 


Falk & Co 


Hamburg, 


Najlepsze i najdogodniejsze połączenie między Ham- 

burgiem a Ameryką wzgiędnie Kanadą i Argentyną. 

Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. Bank i wy- 
miana pieniędzy. 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 

Argentyny wysyłamy na żądanie bezpłatnie i opłacono. 


Z drukarni W. A. Szylkowckiego Lwów, Kopernika 5. 


